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K o n  naczelnego r s m a  i m t y i  
paznnńsHieJ.

0  zmarłym nagle w Chobienicach naczelnym 
prezesie regencyi poznańskiej, drze Filipie 
Schwartzkopffie, w yrażają się dzienniki niemie­
ckie naogół z sym patyą; chwalą jego talent po­
lityczny, lecz podkreślają, że ten  talen t szedł 
w służbę prądów reakcyjnych. To pokazało się 
zwłaszcza podczas urzędowa! ia Schwartzkopf- 
fa w ministerstwie oświaty, gdzie pracował już 
od roku 1888, a w roku 1902 objął ster głów­
nego działu szkolnictwa. Wraz z kierownikiem 
działu uniwersyteckiego, Althoffem, był w tych 
latach duszą całego ministerstwa, podczas gdy 
sami ministrowie, jak  S tudt i Rolb, byli tylko* 
figurantam i. Na tem stanowisku okazał się 
Schwartzkopff bardzo dbałym o dobro niale- 
ryalne nauczycieli, lecz twardo trzymał się za­
sady podporządkowania szkoły pod władzę ko­
ścielną i każdy swobodniejszy odruch nauczy­
cielstwa wydawał mu się niebezpieczeństwem. 
Pomimo serdecznych węzłów przyjaźni, jakie 
łączyły go z liberałem Mathiasem, tajnym  radcą 
rządowym, nie miał zrozumienia dla walki e- 
inancypacyjiiej niemieckiego nauczycielstwa na 
polu pedagogicznem i uważał je tylko za bunt 
przeciw autorytetom  kościelnym

Powołanie go we wrześniu 1911 roku na s ta ­
nowisko prezesa regencyi poznańskiej, wywoła­
ło zdziwienie, gdyż przyzwyczajono się już wi­
dzieć w nim przyszłego ministra oświaty. Jako 
właściciel dóbr Zborówko w okręgu jarociń­
skim, znał on dobrze stosunki poznańskie i — 
zdaniem pism niemieckich — upatrzony był na 
to, aby w Poznańskiem rozpocząć politykę po­
jednawczą. T aka polityka leżała też w jego na­
turze, gdyż jako konserw atysta był dalekim od 
tej przesady nacyonalistycznej, k tó ra  swoją o- 
statn ią konsekwencyę upatryw ała w wywła­
szczeniu. Oczywiście nie mogło chodzić o nagłą 
zmianę kursu wobec Polaków, tylko o skiero­
wanie go na łagodniejsze tory. Schwartzkopff 
w myśl starej zasady: „Divide et impera1*, na­
wiązał najpierw  stosunki z polską arystokia- 
cyą udało mu się nakłonić ją  do udziału w 
uczcie dworskiej podczas ostatniej wizyty ce­
sarza W llielma w Poznaniu. Schwartzkopffowi 
przypisują też dzienniki niemieckie to, że wnie­
siona teraz ustaw a pareelacyjna rzekomo po­
zbawiona została o s tn a  politycznego.

„Dziennik Poznański'1, omawiaiąc krótko o- 
kres rządów Sohwartzkopffa w Poznańskiem, 
pisze:

„W czasie tym zjednał on sobie i w naszem spo­
łeczeństwie opinię sprawiedliwego i uczciwego u- 
rzęcluika, który nie miał wprawdzie siły, aby zmie ■ 
nić lub złagodzić system, wymierzony przeciw pod­
stawom naszego bytu narodowego, jednak prze­
ciwny był bezmyślnemu prześladowaniu i jątrzeniu, 
uprawianemu przez hakatystów. Za rządów 
fccbwartzkopffa system antipolski wprawdzie się 
■naw et zaostrzył i doprowadził do pierwszych wy­
padków wywłaszczenia, ale społeczeństwo nasze 
odróżniało osobę naczelnego prezesa od systemu, 
którego bj ł narzędziem; to też śmierć jego i u nas 
Wy woła niewątpliwie współczucie11.

„R uryer Poznański11 pisze, że Schwartzkopff, 
objąwszy" naczelną prezesurę, uderzył osobiście 
w inny ton, niż jego poprzednik, polakożerca, 
iWaldow, był bowiem zwolennikiem stopniował, 
„kulturalnej asym ilacyi1- Polaków i gardził bru- 
talnemi środkami walki. „W skutek tego ścigała

GfysteG MUilermi
T3worzysluła sztuk ptńeh

uf iM c w ie .
u.

7j przedstawicieli dawniejszej szkoły zwraca 
Uwagę doskonały portret mężczyzny p. Augu­
stynowicza w tonie rysunku i teehnicznem wy­
kończeniu, znamionujący rękę wyszkolonego 
m ajstra. — Zygmunta Ajdukiewicza „Portret 
m inistra Długosza11 jest nie tyle portretem , ile 
kolorowaną fotografią ministra, rzuconą na tło 
pejzażu, wykończonego tak  drobiazgowa, że 
z odległości prezentuje się jak  oleodruk. Jako 
portrecista wystąpił także prof. Mehoffer z po­
dobizną lir. Puslowskiej. W portrecie tym pę­
dzel twórcy" charaktery7Uije przedewszystkiem 
tło pejzażowe z widokiem zamku. Sam portret 
zaleca się dobrą fakturą i interesującą techniką.

i ł  [icznym zastępie portrecistów" oryginalnym 
'tonem i kolorystyką zwrraca uwagę p. Mieczy­
sław Trzciński, .lego portrety  rzucane na pło- 
■wo-zielonkowate. tło m ają specyalny wdzięk, 
polegający na subtelnym rysunku, oddającym 
wszystkie nuanse twarzy modelu, lak iern i są 
■portrety tego arty sty  wystawione w salonie 
„Związki artystów 11 na wystawie architekto­
nicznej, takim jest portret ,„Blondynki11 na wy­
staw ic jubileuszowej.

r. Alfons Karpiński należy do nielicznego za­
stępu malarzy, którzy posiedli sekret, uzewnę- 
trzania wTdzięku kobiecego nie tyle w wyrazie 
twarzy- portretow anych młodymh' kobiet, ile w 
finezyt rysunkowej i kolorystycznej, z jaką  po­
kuje swoje modele. Z czterech wystawionych 
obecnie studyów portretowych^ wyrazistością 
rysunku i plastyką m alarską jako podobizna 
celuje portrecik p. Kamińskiej, artystki teatru  
nńejskiego, a wytwornośeią stylową i nnezyą 
portre t p. Zoitowskiej,

go aż do grobu nienawiść hakatystów , niena­
wiść, przynosząca mu tylko zaszczyt w oczach 
ludzi o jakiejklowiek kulturze duchowej1*.

Zmarły liczy! lat 55. Śmierć zaskoczyła go 
nagle na polowaniu w sobotę rano. Ilr. Mielżyń- 
ski nie brał udziału w tem polowaniu, gdyż z 
powodu przeziębienia na polowaniu dnia po­
przedniego pozostał w zamku. Towarzyszem 
dra Schwartzkopffa był tylko nadleśniczy hra­
biego. Schwartzkopff właśnie zastrzelił roga­
cza, którego miano załadować na furę. Stał po­
za nadleśniczym, gdy" nagle upadł, nie wydaw­
szy głosu. Hr Mielżyński został natychm iast za­
wiadomiony o wypadku i przyjechał powozem. 
Przywołany tymczasem fizyk okręgowy stwier­
dził śmierć wskutek udaru serca. Zwłoki odnie­
siono do zamku w Chobienicach.

lipidu gabinetu Donniergûu.
, ( T e le g r .  „N. R e f.11) ,

Paryż, 3 czerwca.
Na wczorajszej Radzie gabinetowej Dou- 

mergue postawni wniosek o dymisyę gabinetu. 
Mimo, iż kilku odradzało tego kroku, Rada mi­
nistrów uchwaliła wręczyć dymisyę prezyden­
tow i republiki, poczem wszyscy ministrowie u- 
dali się do Pałacu Elizejskiego i przedłożyli 
prezydentowi Poincaremu dymisyę. Po po­
łudniu konferował Poincare z prezydentem se­
natu  Dubostem i prezydentem Izby" clep. Becha- 
■nelem.

Paryż, 3 czerwca.
Stronnictwo radykalne domaga się na wypa­

dek powołania Vivianiego na prezydenta mi­
nistrów, aby Combesa zamianowano wiceprezy- 
dentern Rady ministrów' i aby mu powierzono 
ministerstwo sprawiedliwości dia kontrolowa­
nia czynności Ym am ego. Doumergue odmówił 
pronozycyi zatrzymania portfelu ministerstwa 
spraw zagranicznych, który wmbec tego obej­
mie prawdujiodobnie Viviani.

Dr. Wit U  u władzy.
(Telegr. „N. Ref.11}

Paryż, 3 czerwca.
Z Petersburga nadeszły do Paryża pogłoski, 

że hrabia W itte prawdopodobnie dojdzie w Ro 
syi znowu do wysokiej władzy i znaczenia.

We F ranry i wiadomości te  wzbudziły po­
ważne zapiepokoienie, W itte jest bowiem zwo­
lennikiem Niemiec, z którym i szuka przymie­
rza, a  przeciwnikiem Framcyi i trójporoaumie- 
nia. Na razie hr. W itte ma objąć ważny urząd 
prezesa kom itetu finansów.

Prasa paryska przypuszcza, że jest to dzie­
łem intryg niemieckich. Niemcy z obawą ocze­
kują przysv,łyc*h rosyjsko-niemieckich trak ta ­
tów handlowych, i dlatego postarały  się za­
wczasu, aby w komisyi finansowej zasiadał 
W itte, który z pewnością wpłynie w kierunku 
dodatnim  dla Niemiec przy rokowaniach o 
traktacie handlowym. W każdym razie w P a­
ryżu uchodzi W itte za „męża przyszłości11, po 
którym  Franeya nic dobrego dla siebie spodzie­
wać się nie może.

Paryż, 3 czerwca.
W ielką uwagę zwraca artykuł „Tem psa11.

W incentego Wodzinowskiego „S tara miłość'1 
jest świetni0 malowaną kolekcyą typów  wiej­
skich, wśród których wybijają się na p ie ry - 
szym planie głowy dwojga lu d z i. W y ra z  pogo­
dnego roześmiania się, w ktńrem  tkw i dawny 
sentyment staruszków, ujęty został z ogromną 
prawdą. Każda z twarzy na tym obrazie wymie­
nioną być może jako wzór ścisłości rysunkowej
i sumiennego studyum modelu, stworzony rę­
ką, k tó ra opanowała wszystkie arkana tego ro­
dzaju techniki.

Prof. Teodor Axentowicz ulubiony swój te­
mat otulonej w muśliny i woale kobiety rzucił 
tym razem na tło fantastycznej Icompozycyi, za­
tytułowanej „Noc“ . W yobraża ona kobietę w 
negliżu, przeglądającą się w zwierciadle, pod- 
trzymywanem przez starą  wiedźmę. Rzecz na 
pół fantastyczna, na pół realna ma w wykona­
niu wszystkie charakterystyczne zalety wdzię­
ku, subtelności i miękkości pastelów  Axen-towi- 
cza. — Pokrewny techniką ‘Jakimowicz, rów­
nież wierny swy m założeniom malarskim, sug- 
gestyonuje widza demonicznym wyrazem tw a­
rzy swego studyum „Uśmiech11, obliczonego, 
jak  cała dotychczasowa twórczość Jakim owi­
cza, na wywoły wanie nastrojów.

Coraz poważniej trak tu jący  zadania malar­
skie p. Jarocki, cyklem s^ycb  obrazów rodza­
jowych huculskich stwierdza stały  rozwój ta ­
lentu zaióuno w technice jak  i sposobie ujmo­
wania i grupowania typów  etnograficznych. 
„Pow rót z Golgoty,11 ma cechę kompozycyi ro­
dzajowej w szerszym stylu o charakterze etno­
graficznym, w którym  w ystępują na jaw  coraz 
trwalsze wartości malarskie, charakteryzujące 
wybitny indywidualizm artysty , ochrzczony 
przez k ry tykę niemiecką mianem barbarzyń­
stwa.

Drugi w równym jak  Jarocki stopniu w hu­
culskich motywach rozmiłowany Kazimierz Si­
chulski nazwę „barbarzyńcy11 usprawiedliwia 
jaskrawością kolorystyczną i brawurowym roz- 
machep\ figur. Dwa jego obrazy „Na Prucie11,

jak  przypuszczają, inspirowany przez Izwol- 
skiego, skierowany przeciw hr. W itte, który 
obecnie ma znowu, jak  się zdaje, widoki doj­
ścia do władzy. Wska.zują jednak, że Witte 
pracuje wyłącznie na korzyść Niemiec i dąży 
do rozbicia trójporozumienia.

„Temps11 donosi dalej, ze hr. W itte stara  się 
kurczowo o władzę, mimo, iż wie, że car go 
nie lubi. Okazało się to niedawno, gdy W itte 
prosił cara o 400.000 rubli Ala uporządkowania 
spraw prywatnych. Car przyzna! mu wtedy 
tylko połowę. W itte chce wystąpić jako 
zbawca i wskazuje na niebezpieczeństwo rewo- 
lucy, wewnętrznej. Przez jego powołanie do 
steru rządów niebezpieczeństwo to ma być za­
żegnane.

*  —  i-

Domlsya gMefu Pusiczfl.
(Telegr. „N. Reformy11.)

Belgrad, 3 czerwca.
W skup czynie miało się wczoraj odbyć drugie 

czytanie i óżnyeh ustaw, dotyczących przedłu­
żenia służby wojskowej i nadzwyczajnego k re­
dytu  wojskowego 122 mil. denarów. Rząd u- 
ch walił przedłożyć królowi zadanie, aby przed 
-ostatecznem załatwieniem tej sprawy skupczy- 
na została rozwiązaną. Ponieważ król żądania 
tego do poniedziałku wieczora nie spełnił, rząd 
dał królowi termin do wczoraj godz. 10 rano 
a gdy i ten termin minął, odroczono wczoraj 
posiedzenie skup czyny, motywując to tem, że 
rząd nie może wziąć udziału w" posiedzeniu.

W kołach parlam entarnych słychać, że Pa- 
sicz po upływie danego królowi terminu wrę 
czyi dymisyę, albowiem w postępowaniu króla 
widział nieufność do siebie.

Belgrad, 3 czerwca.
Z kól dobrze poinformowanych słychać, że 

król z ubolewaniem przyjął dymisyę gabinetu 
Pasicza i zastrzegł sobie dalsze kroki.

Sprawy albańskie.
(Telegr. „N. Reformy11.)

Paryż, 3 czerwca.
„Journal11 donosi, że Rs. Wied wyjedzie nie­

bawem z Durazza. W dalszym ciągu komuni­
kuje, że książę z niewiadomej dotychczas przy­
czyny usunął obu swoich sekretarzy, a miano­
wicie W łocha C a s t o l d o  i aby nie wywoły­
wać nieufności Włoch, austryaokiego doradcę 
konsula B u c h b e r g e r a .

Rzym, 3 czerwca.
Dotąd nie przyszło jeszcze do porozumienia 

miedzy mocarstwami w sprawie wysłania wojsk 
międzynarodowych do Durazza ze Skutari. O- 
becnie chodzi o uzyskanie zgody Anglii, k tóra 
dotąd nie chce w tej wyprawie brać udziału.

Durazzo, 3 czerwca. 
W czoraj przybyło tu  800 M-alisorów i Miry- 

dytów, katolików  i muzułmanów z Kossowa. 
Książę przyjął ich przywódców i polecił mini­
strowi skarbu, aby ich prosił o obronę Du­
razza. W szyscy oświadczyli, że wyruszyć chcą 
pizeciw powstańcom. W  Durazzo panuje spo­
kój. O powstańcach nie ma żadnej wiadomości.

tryp tyk  i „Na śniegu11 przynoszą sceny rodza­
jowe z życia hucułów, traktow ane jako moment 
malarski z przymieszką impressyomzmu.

M istrz Józef Brandt przypomniał się nie wiel­
kim obrazem, w którym  wszelako zamyka się 
pełna charak terystyka jego talentu i um iłowań 
malarskich. „Dojeżdżacze oczekujący panów11, 
to jedna z tych scen rodzajowych ukraińskich 
czy podolskich z typam i rdzennie polskiemi, 
które już coraz więcej zasuwają się w prze­
szłość. Patyna czasu i m etoda monachijska w 
technice wyróżniają ten obraz wśród całego 
plonu dzisiejszej sztuki. —  Olga Boznańska, 
dotąd wierna portretowi, przerzuciła się w osta­
tniej fazie swej twórczości do kwiatów  i dała 
cały szoreg studyów z tej dziedziny malowa­
nych z właściwą jej subtelnością tonów i dy- 
skrecyą kolorytu, owiewająca każdy jej obraz 
tchnieniem melancholii.

„S taruszka11 Mieczysława Rcyznera, typow e­
go Monachijczyka, jest wybornein studyum  ro- 
dzajowem, mającem w technice i sposobie wy­
konania zalety wzorowej poprawności rysun­
kowej i kolorystycznej przy silnym wyrazie 
charakterystyki typu kobiecego.

Stanisław Czajnowsk. utalentow any pejza­
żysta wybiegł po za ram y swego umiłowanego 
rodzaju i dał dwie kapitalne sceny obyczajowe. 
Skąpana w jasnych potokach słońca „Pioce- 
sya“ w iejska bawi oko grą barw i świateł, roz­
wesela swą słunecznością, k tó ra  wnosi jakiś po­
godny ton na salą ścianę. Kontrastem  do tego 
obrazu jest „Sądny dzień11 w małem m iastecz­
ku — scena rodzajowa w cienmem tle malowa­
na, z k tórej bije beznadziejna melancholia i pe­
łen grozy nastrój religijny. — Ludwika Miskye- 
go obraz „Procesya11 zaleca się plastyką dwóch 
dosadnych w charakterystyce typów kobie­
cych, —  Leona W yczółkowskiego „ ,F ijo łk r‘ si­
łą i werwą rysunku, a  równocześnie efektownem 
rozrzuceniem plam barwnych dają  świadectwo 
ręki pewnej, świadomej wszystkich tajem nic 
kunsztu pastelowego. W śród licznych dziedzin,

Durazzo, 3 czerwca.
Przybył tu  Abrahaman, aby donieść księ­

ciu, że Achmet bej zebrał 2000 ludzi, którzy są 
gotowi do marszu i czekają na rozkazy.

Durazzo, 3 czerwca.
Dzisiaj odbędą się dalsze rokowania uomi- 

syi kontrolnej z przywódcami powstańców w 
Szijak.

Durazzo, 3 czerwca.
Powstańcy zajęli Kroję.
Jak  donoszą ze Skutari, wykryto tam spi­

sek mahometański. Skonfiskowano przytem 
wiele brom. Dokonano wielu aresztowań.

Durazzo, 3 czerwca.
Austryacki członek międzynarodowej komi­

sy! kontrolnej, generalny konsul Krahl, powró­
cił tu  z Walony.

Wiedeń, 3 czerwca.
Okręty wojenne „Tegethof11, „Viribus uni- 

tis“ i „Zriny11 przybyły do Durazzo.
Oświadczenie Essada paszy.

Wiedeń, 3 czerwca.
„Polit. Corresp.11 donosi z Rzymu: Essad pa­

sza dnia 31 z. ni. złożył wizytę austryackiem u 
ambasadorowi M e r e y o w i i zapewniał go o 
swej niewinności. Specyalnie przeczył, jakoby 
kiedykolwiek poczynił -nieprzyjazne oświad­
czenia przeciw Austro-Węgrom. Dalej wyraził 
podziękowanie za traktow anie go na okręcie 
„Szigetw ar11 i oświadczy"!, że zamierza w lecie 
odbyć podróż po Europie. Do Albanii nie wró­
ci i wstrzyma sie od wszelkiej polityki. Ruch w 
Albanii środkowej oznaczy1 Essad jako nie nie­
bezpieczny, ponieważ chodzi tu  o momenty na­
tury czysto gospodarczej. Przy pewnej energii 
będzie można z łatwrością ten ruch stłumić.

Generał Trotha o sytuacyi.
Wiedeń, 3 czerwca.

„Nr. Fr. Presse11 ogłasza wywiać z marszał­
kiem dworu księcia W ieda, generałem Trotha, 
k tó ry  bawi obecnie w Berlinie. General oświad­
czył, że ksiazę miał w rękach niezbite dowody 
winy Essada, k tó ry  wywołał obecne powstanie 
i odgrywał dwulicową rolę

Bardzo ciekawe są szczegóły mterwiewe o 
stosunku Austryi i Włoch w Albanii. Włochy 
udarem niły rewizyę w domu Essada pas-zy. 
Książę chciał bezwarunkowo wytoczyć Essa- 
dowi proces, wioski poseł sprzeciwi! się temu i 
stanowczo zaprotestował, W .pałacu odpyla się 
w tej sprawie długa narada. Większość dyplc 
matów jednak przechyliła się do zdania posła 
włoskiego.

Essad pasza po przywiezieniu na okręt au­
stryacki odda! się pod protektora! Wioch, a 
poseł włoski zażądał na tej podstawie natych­
miast uwolnienia Essada. W iadomą też jest 
rzeczą, że poseł włoski Aliotti utrzymywał stałe 
stosunki z różnymi przywódcami powstańców. 
Nastraszył on księcia, że 10.000 powstańców 
zbliża się do Durazza i skłond go do ucieczki 
na okręt włoski. N iestety także poseł austrya­
cki bar. Loewenthal dostał się także w tę pu­
łapkę i zgodził się na ucieczkę księcia.

Obecną syluacyę ocenia generał Trotha bar­
dzo niekorzystnie. Książę jest bezsilnym, i bę­
dzie nim dotąd, dopóki nie będzie rozporządzał 
silną armią. Na razie jednak książę nie myśli o 
abdykacjo.

w których wszechstronny i bujny ta len t twórcy 
„Sarkofagów11 i „Chrystusa m aryackiego11 snuł 
przędzę artystycznych pomysłów, kw .aty  pozo­
stały  jedną z niedoścignionych, ak o tem 
świadczą usiłowania licznych prof. Wyczółkow­
skiego naśladowców

_ VlasUmil Hofman kroczy wytrwale pod zna­
kiem Malczewskiego i w ostatniej fazie swej 
tw"óiczości r ie  daje takich objawień talentu, ja ­
kich można się było spodziewać po jego daw­
niejszych obrazach. W ystawione obecnie 
„W spomnienia11, „S taruszka11 i „,W izya“ są re- 
niiniscencyami pomysłów" już wyzyskanych i co- 
kolwuek nużących swą jednostajną symboli- 
styką.

Spróbował pójść w też same ślady pro­
fesor Józef Umerzyski w swym fantastycznym  
autoportrecie, ogólnym pomysłem i techniką 
przypominającym żywcem sposób malowania 
Malczewskiego. Młodzieniec uosabiający sym­
boliczną postać gieniusza krępuje ięce artysty  
skulonego w kornej pognębionej postawie. Tło 
pejzażowe tej komp-ozycyi zaludnione faunami 
skaczącem] na łące, dopełnia charakteru kom­
pozycyi naśladowanej Natom iast w' obrazie 
„Chrystus i Jaw nogrzesznica11 odnaleźć moz-na 
charakterystyczne cechy i zalety pędzla, k tó ­
ry  stworzył kilka znakomitych dzieł naszego 
m alarstwa religijnego. „M adonna11 p. St. Bu­
kowskiego doskonale maiowana przypomina 
techniką i nastrojem  mistrzów włoskich. — 
K ram sztyka „M artwa n a tu ra11, zalecająca się 
doskonalą techniną i Piotrowskiego „K w iaty11 
są obok W yczółkowskiego „Fijołków 11 najlep- 
szeini rzeczami z tego zakresu, k u g le ra  „W o­
ły11 i „Mgły11 nie w ykazują postępu w rozwoju 
m alarza, którego pierwsze obrazy tak  żywe bu­
dziły zainteresowanie i nadzieje. Grott również 
dal dawniej cały szereg dzieł silniejszych i bar 
dziej -wartościowych, jak  obecny pastel „Z o- 
k n a11.

Królestwo pejzażu do niedawna tak-bujnie 
-krzewiące się na  naszej wystawie, tym  razem

Homerule w Izbie lordów.
Po Zielonych Świętach zaczyna Izba lordów 

obrady nad dwa razy już przez nią odrzuconym,
a. teraz znów do niej wiacającym honurulem  
dia Irłandyi. Gdyby naw et Izba lordów po raz 
trzeci houierulu nie przyjęła, według prawa 
stanie się on przecież w lipcu ustawą. Równo­
cześnie ma Izba lordów załatwić także bil o 
rozdziale Kościoła od państwa w Walii, rów­
nież trzy razy przyjęty przez Izbę gmin, 
wbrew opinii Izby lordów Gdy się jeszcze do­
da, że w maju wniósł Lloyd George w Izbie 
niższej swój rekordo-wy budżet, i że libeirał 
Maycherson wriosi w drugiem czytaniu bil o 
homerulu rzkockim, k tóry  co prawda odroczo­
no, — będziemy mieli wyobrażenie, ile ernocyi 
miała Izba niższa w ubiegłym miesiącu.

Dzień 25 maja, w którym  po raz trzeci prze­
szedł w Izbie gm ir honierule irlandzki, był dla 
Anglii dniem historycznym, gayż po 28 latach 
walki, od kiedy Glad-stoue w  r. 1886 wniósł do 
Izby h-omerule po raz pierwszy, sprawa ta  we 
szia wreszcie w ostatnią fazę Okoliczności zda­
w ały się nie sprzyjać ostatecznemu załatwieniu 
honie-rulu w Izbie gmin. Na parę dni przedtem 
■unioniśei odnieśli nad liberałami zwycięstwo 
wyborcze w Ipswich, po zaciętej agitaeyi z 
jednej i drugiej strony, gxivż za kandydatem  
uniomstycznym agirówał i mowy wygłasza! sam 
Carson, a za kandydatem  liberalnym, mini­
strem  Mastermanem, przemawiał sam Lloyd 
George. W ybory te jednak uważane za próbę 
-referendum w sprawie homerulu, nie odebrały 
Asąuitliowi odwagi. W ostatniej chwili, gdy 
jakaś sprawa w ydaje się straconą, znajduje on 
zawsze zręczne wyjście, k tóre odłainuje ostrze 
sytuacyi. W tedy zazwyczaj nie uzyskuje a- 
probaty  ani jednej ani drugiej z walczących 
stTon, prasa woła, że Asquith popełni' błąd 
taktyczny, on jednak prowadzi dalej odważnie 
nawę swojego rządu wśród raf i mielizn. Gdy 
wybuchło przesilenie wojskowe, zażegnał je na 
razie w ten sposób, że sam objął tekę wojny 
Pomysł był frapujący, a  naw et wesoły — i 
Londyn ogląda teraz nowego ministra wojny 
w setkach karykatur: jak  odbywa przegląd
wojska w Adle-rshot, jak przykłada lont do ar­
m aty itd. Nowym jego pomysłem jest sekret­
ny, i interesujący wszystkich bil dodatkowy 
d-o homerulu, k tóry  ma zaspokoić żądania Ul- 
storczyków. Treść tego bilu jest na razie nie­
znana, dopiero teraz przed Izbą wyższą ma 
Asąuith odsłonić swoje karty  Zapowiadając 
wniesienie dodatkowego bilu dla Ulsteru, wy­
wołał Asąuith nieufność Irlandczyków i gniew­
ną ciekau ość unionistów, k tó ra doprowadziła 
naw et do próby obstrukcyi. Ale Asą-iith nie 
zdradził sekretu i w ten sposób zapewnił ho- 
merulowi przejście przez furtkę ostatniej u- 
chw ałj w Izbie gmin, w chwili, gdy już znowu 
miał utknąć u celu. A chociaż to uchwalenie 
homerulu w Izbie gmin po raz trzeci w trzc- 
ciem czytaniu, opozycya, nadrabiając miną, u- 
waża tylko za czczą formułkę, lub jak  się Bonar 
Law wyraził, na tem hi-storycznem posiedzeniu 
za „ostatni akt nedznej farsy11, — przecież za­
równo dla przyszłych losów homemlu jak  i lo­
sów gabinetu jest bardzo ważnem precedensem 
ta okoliczność, iż ustaw a raz wreszcie przeszła 
przez najkonieczniejsze instaneye. Po zapadnię­
ciu uchwały zwycięzcy zanieśli dokument z u- 
stawą w tiyumfie do Izbj- lordów, — przez co 
też i potrzebie symbolu zewnętrznego stało się

przedstawia się więce, wż skromnie. K ilka pej­
zażów Fałata, a w ich liczbie rodzajowa „N a­
gonka", jeden dobry pejzaż malarza T atr St. 
Galka, doskonała „Jabłoń kw itnąca11 Kazimi- 
rowskiego, wnosząca dużo prawdy i wdzięku 
malarskiego, bardzo miły w tonie „AVirydarz“ 
St. Janowskiego, silny w rysunku i kolorycie 
pejzaż M. Wj"wiórskiego „W jazd rybaków 11, 
wreszcie malowniczy ,.Staw" Skotnickiego — 
oto cały plon pejzażu. Pośrednio do tego działu 
zaliczyć jeszcze trzeba bardzo ładne „W nętrze 
•izby bronowickiej11 J . Tetm ajerównej, wykazu­
jące widoczny rozwuj talentu kroczącego je­
szcze ciągle w cieniu wzorow ojca i wreszcie 
cały cykl akw afort i -rysunków, wśród któiych 
wyróżnia się doskonaleni ujęciem motywu ar­
ch itektury  starego Krakowa „Prałatów ka11 p. 
Franciszka Turka., oraz Skoczylasa „Cerkiew 
wołoska11. Oryginalnem zjawiskiem są także 
dwie illustracye kartonowe, jako pomysły baj­
ki dziecięcej, utwór młodej dziewczynki, 
Krzysi Szalajównej, zalecające się wdziękiem 
i humorem, przyczem rysunek i kompozycya 
dają świadectwo talentowi, którj" w przyszłości 
ładnie rozwinąć się może.

Dziedzinę przemysłu artystycznego reprezen­
tuje zakład witrażów S. G. Żeleńskiego cztere­
ma witrażami projektu architekta Budkow- 
skiego, przeznaczonemi dla zakładów szpital­
nych w Kobierzynie, ładny projekt w itrażu Zb. 
Pronaszki „Chrystus na tronie-1 i mozajka Fr. 
Mączyńskiego „H erb11. W arsztaty krakow skie 
stowarzyszone dały trzy ładne wazony metalo­
we, o cechach wybitnie artystycznych. Dział 
projektów dekoracji architektonicznej repre­
zentowany jest bardzo ciekawym projektem" 
rozwiązanie arch itek tury  wnętrza klatk-l scho­
dowej w Hotelu krakowskim  we Lwowie. Pro­
jekt, którego autorem  jest p. H enryk U Gam­
bio, rozwiązuje tem at wysoce artystycznie % 
właściwym temu artyście wytwornym smai' 
kiem i z uwzględnieniem w ygody i komfo-mj 
nowoczesnego. .Wielce żałować trzeba, że prę.
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zadość.
Że bil dodatkow y zawiera jakm projekt kom­

promisowy, to me ulega wątpliwości. Pytanie 
teraz zachodzi, ile hrabstw  ulsterskieli oderwie 
on od nowego państw a irlandzkiego. Cztery 
hrabstw a już unionistom przyznano, ale oni żą­
dają sześciu. Drugą kw estyą jest, jak  długo 
ma istnieć to wyłąezeme z reszty Irlandyi: 
sześć lat, czy na zawsze. Na wszelki sposób 
tydzień po uchwaleniu lioinerulu w Izbie gmin 
przeszedł spokojnie. Rząd zachowywał się wciąż 
,.suaviter in modo, fortiter in re“ . Teraz przy­
chodzi kolej odpowiedzialności na Izby wyż­
szą. Jeżeli przywódcy konserwatywni nie będą 
mieli na tyle odwagi, żeby się pogodzić z nieu­
niknioną koniecznością dziejową i w zamian za 
to  otrzymać cenne koncesye, to ministerstwo 
w bilu dodatkowym  zamieści tylko to, co już 
przedtem ofiarowywało tj. cztery hrabstw a i 
sześć lat. Gdy lordowie się na  to nie zgodzą, 
to w-prawazie bil dodatkowy nie będzie mógł stać 
się ustaw ą, ale też z drugiej strony, według praw  
konstytucyi, homerule wejdzie w życie dla ca­
łej Irlandyi, tj. razem z Ulsterem. Wówczas 
musieliby konserw atyści wykonać groźbę zbroj­
nej rewolucyi, to ZDaczy swoją farsę zmienić 
n a  tragedyę. Nim do tego przyjdzie, nam yślą się 
oni gruntownie. Konserwatyści chyoa nie od­
ważą się na niebezpieczeństwo przegranej woj- 
ny, gdyz w tedy Ulster wcielonoby zupełnie do 
Irlandyi. Je s t w party i torysów kilku nieprze­
jednanych, ale ci nie m ają wielkiego wpły­
wu. Angielscy konserw atyści coraz bardziej 
przetw arzają się z party i feudalnej w partyę 
kapitalistów  i stosownie do tego zmienia się u 
nich pogląd nie tylko na świat, lecz i na środki 
taktyczne: w miejsce feudalnej zaborczości wy­
stępuje plutokratyczna ostrożność.

Z drugiej znów strony sytuacya liberalnego 
gabinetu Asąuitha stała się bardzo niepewną. 
Homerule tym  razem przeszedł większością ty l­
ko 77 głosów, gdy poprzednio większość wy­
nosiła przeszło 100 głosów. Dwa ostatnie wy­
bory uzupełniające wypadły na niekorzyść li­
berałów. Istnieje nadto, na wypadek nowych 
wyborów, paradoksalna możliwość sojuszu Ir­
landczyków z konserwatystam i, a to z dwóch 
przyczyn. W zamian za ustępstw a dla Ulsteru 
ew entualny iząd konserwatyw ny, dzięki swoim 
Wpływom, łatwiej przeprowadzi różne wzajem­
ne koncesye dla Irlandczyków niż rząd liberal­
ny, gdyż, jak  doświadczenie poucza, rząd kon­
serwatywny może sobie nieraz bez obawy po­
zwolić na kroki, któreby rząd liberalny nara­
ziły na zarzut ultraradykalizm u i zdrady stanu 
ojczyzny. Puwtóre wobec swoich wyborców 
Irlandczycy mogą dalej sięgające ustępstw a 
dla Ulsteru łatw iej usprawiedliwić, jeżeli one 
na pozór bedą wymuszone przez rzad konser­
watyw ny, niż gdyby tesame ustępstw a dał rząd 
liberalny, którego podporą są właśnie Irland­
czycy.

Nie może też rząd Asąuitha oprzeć się na 
partyi pracy, k tóra już straciła mir wśród ro- 
botn.ków. Lloyd George długo swoim agita- 
torskim  geniuszem i energią ustawodawczą 
paraliżował wpływ skrajnych grup radykal­
nych, ale teraz już się wyczerpał. Ostatecznie 
każdy gabinet sprzykrzy się ludziom po 8 la­
tach, Jeżeli więc prawdziwą okaże się pogło­
ska, że król w razie dalszej opozycyi Izby lor­
dów zatwierdzi homerule tylko pod warun­
kiem rozwiązania parlam entu, to nie jest wy- 
kłu(Vonern, że z vyborów wyjdzie gabinet kon­
serwatywny. On oędzie przeprowadzał w prak ty ­
ce homerule, regulował kw estyę ulsterską i — 
zbierał plony posiewu swego poprzednika.

Kntesfrofa okftfoao.
(Mii jsce katastrofy. - Wywody kapitana marynarki 
austryackiej. — Środki bezpieczeństwa aa morzu. — 

S. O. S. — Kwesiya winy.)
Straszna katastrofa, która w nocy z czwartku na 

piątek rozegrała się na rzece św. W awrzyńca w 
Kanadzie, zostanie dopiero wyjaśniona podczas 
śledztwa sądowego, gdy zostaną przesłuchani wszy­
scy świadkowie katastrofy. Wiadomości, które do­
tąd  nadeszły, są tak  bezładne i często sprzeczne, 
że nawet marynarze zawodowi nie mogą z-nich 
stworzyć obrazu katastrofy. W szak dotąd niema 
jeszcze ściśle oznaczonego miejsca, w którem za­
tonął parowiec „Empress of lreland44. Ujście rzeki 
św. W awrzyńca do zatoki tego imienia podzielone 
jest przez wyspę Anticosti na dwa ramiona, z któ­
rych ramię południowe służy głównie dla żeglugi. 
W odległości około 120 mil morskich (mila równa

je k t ten n ies te ty  w ykonany  nie został. Pom ysł 
uzdolnionego a rty s ty , k tó ry b y  nad a ł hotelow i 
w artości m onum entalne i a rty sty czn e , u stąp ił 
m iejsca pospolitem u banalnem u rozw iązaniu w 
gran icach  szablonu budow lanego.

Rzeźba, k tó ra  niedaw no m iała u nas osobną 
w ystaw ę, praw dopodobnie z tego  w zględu re ­
prezen tow aną je s t m niej licznie. H onor je j na 
w ystaw ie ra tu je  k ilk a  w ybitnych  nazw isk, k tó ­
re  nie da ły  w praw dzie dziel m onum entalnych, 
ale w ystąp iły  bądź cobądż z u tw oram i m ające- 
rni w ybitne znam iona m yśli a ry ty s ty czn e j tw ór­
ców. N a pierw szem  m iejscu w ysuw a się w  tym
dziale A ntoni M adeyski b iustem  m arm urow ym  
księc ia  R. Sanguszki., J a n  Szczepkow ski w 
pięknym  biuście p. G łębockiej rozw inął dużo 
finezyi i w ytw om osci. H ochm ana studya  por­
tre tow e, a w szczególności p o rtre t p. Pancew i- 
czów ny, a r ty s lk i te a tru  m iejskiego, zalecają
się w ysoko rozw iniętą techn iką  m eldow ania i 
kap ita ln y m  rysunkiem . Prof. R aszka dał k la ­
syczny w rysunku  a k t kobiecy  w kam ieniu, p ier­
w szą w  tym  rodzaju  próbę swej rozw ijającej 
się w szechstronnie technik i. Dużo za let m a też 
K ucliarzyka figurka  bronzow a. F r. Kwileckie- 
g‘0 „Popiersie m alarza K rajew sk iego41 w ykazu­
je  niepow szednie za le ty  zarów no techniczne ja k  
rysunkow e i zapoznaje z rzeźbiarzem , k tórem u 
w rzędzie przedstaw icieli now oczesnej polskiej 
rzeźby poważne należy  się m iejsce. P lonu rzeź­
by donełn iają  in teresu jące rzeźby  Stanisław a
O strow skiego „S tudyum  s ta rca41 i „Popiersie
F r. C hopina '4, a  obok niego ciekaw y ze
w szech m iar debiu t na  polu rzeźby znanego a r­
ty s ty  m alarza W ito lda R zegocińskiego, k tó re ­
go „ P o r tre t  kobiecy  w m arm urze '1 je s t do jrza­
łem dziełem  sztuk i i zachęcającym  zadatk iem
na przyszłość. W,

się 1852 metr.) na zachód od wymienionej wyspy 
ujście ścieśnia się do 25 mil i ma, tę szerokość aż 
do Fatherpoint, koło którego nastąpiła katastrofa. 
Jeżeli prawdą jest, że maszty zatoniętego okrętu 
wystają nrzy odpływie z wody, w takim razie miej­
sce katastrofy znajduje się w pobliżu wybrzeża. 
Ale nawet blisko wybrzeży są tam głębokości, do­
chodzące do 41) metrów. Rzeka św. Wawrzyńca 
odznacza się wielką głębokością i silnemi prądami, 
a mgły, groźne dla żeglugi, są tam bardzo częste.

Kapitan austro-węgierskiej m arynarki wojennej, 
A rtur Lengnick, omawiając w „Zeit14 szczegóły ka­
tastrofy, podnosi następujące okoliczności. Jeżeli 
okręt mający 14.000 ton pojemności, około 150 me­
trów długości, 22 metry szerokości, a 9.5 metra 
głębokości, zostanie uderzony w środek boku, jak 
to się stało z parow cem „Empress ot Irelaud44, je­
żeli dalej skutkiem tego uderzenia powstanie w je­
go noka otwór, mający 4 do 5 metrów wysokości, 
a  2 do 3 metrów szerokości — to zatonięcie nastą­
piłoby w przeciągu niewielu sekund, gdyby okrętu 
nie utrzymywały na powierzchni wody pionowe i 
poziome komory szczelne. Jeżeli parowiec „Em- 
presa of lreland11 trzymał się na wodzie około 20 
minut (Niektóre źródła podają 10 minut. F R.), to 
widać w tej okoliczności wpływ nowoczesnej kon- 
strukcyi szczelnych komór.

Następnie nowoczesne pompy parowe przyczyni­
ły śię również do opóźnienia zatonięcia. A jeżeli mi­
mo to utonęło przeszło 1000 osób, to naieży przy 
pisać to rozmaitym przypadkowym warunkom. I 
tak  zderzenie się parowca „Empress of lreland" 
z parowcem „Storestad", nastąpiło o godz. 2 po 
północy, a więc w porze, gdy nie tylko wszyscy 
podróżni, ale nawet marynarze, z wyjątkiem stra­
ży nocnej, znajdowali się w kajutach. J a k  się zda­
je. parowiec „Storestad11, jaoąey z większą szybko­
ścią niż „Empress of lreland11, mijając z tyłu ten 
drugi parowiec, nie tylko wybił w nim ogromny 
otwór, ale w dodatku pchnął go w głąb siłą. Która 
wyniKła z różnicy szybkości.

Dalej zostały prawdopodobnie rozbite dwie, a 
może nawet trzy największe komory, skutkiem cze­
go w jednej chwili wdarły się do parowca ogromne 
masy wody. Prawdopodobnie woda w targnęła tak­
że do maszyn i wywołała wybuch kotłów, co uczy­
niło dalsze spustoszenia. Zburzone komory okrętu 
obejmowały 3 da 4 tysięcy ton wody, gdy więc 
na miejsce nieważkiego powietrza napłynął do ko­
mór taki ciężar wody, reszta nieuszkodzonych ko­
mór nie mogła okrętu utrzymać na powierzchni fal. 
Przeciwko tego rodzaju wypadkom nie pomogą ża­
dne środki ludzkie i sprawdza się tu ta j aforyzm, 
że w morzu niema belek.

Parowiec „Empress of lreland '4, jak  zapewniają 
jego właściciele, odpowiadał wszystkim wymogom 
tak pod względem budowy i maszyn, jak pod 
względem środków ratunkowych. Stwierdzono, że 
posiadał dostateczną liczbę łodzi ratunkowych, a- 
żeby zabrać na nie 1860 ludzi, to jest liczbę naj­
wyższą, jaką mógł pomieścić. Ponieważ tym ra­
zem wiózł tylko 1422 osoby, więc wszystkich mo­
żna było uratować, gdyby nie ta  koliczneść, że 
wszyscy spali i zostali katastrofą zaskoczeni.

Okręt otrzymawszy uderzenie w lewy bok, do 
którego przez wyłamany otw ór w ta ig n ę ła  woda, 
pochylił się na tę stronę, a skutkiem tego po stro­
nie przeciwnej, nieuszkodzonej, spuszczanie łodzi 
było utrudnione. Okręt posiadał dobrą stacyę ra­
diotelegraficzną i jej Bygnat sprowadził prawie 
natychmiast 2 parowce na ratunek. Telegrafista 
wysłał z parowca tonącego sygnał „S. O. S.11, co 
znaczy „Save our souls'1. Sygnał ten bywa dawa­
ny w ostatecznych wypadkach, jak się w yrażają 
p rzep isy  „in u tter distress44. Czy okręt miał do­
stateczną liczbę pasów ratunkowych, nie w iado­
mo. Konwencya międzynarodowa przepisuje, ie  
na każdego dorosłego, albo na dwoje dzieci ma 
przypaść jeden pas ratunkowy. Pasy te  nie na 
wiele przydały się. gdyż mnóstwo osób utonęło 
z okrętem, nie wydostawszy się z kajut, inne 
zaś na oślep torowały sobie pięściami drogę 
do łodzi ratunkowych Musiały odbywać się po­
tworne walki o życie, Drzyczem słabsi ulegali, je­
żeli na 400 uratowanych osób znajduje się. zale­
dwie 12 kobiet.

Główną przyczyną katastrofy była, jak się zda­
je, niezwykła mgła. a do te* przyczyny dołączył 
się cały szereg innych nieszczęśliwych okoliczno­
ści. Czy winę ponosi służba parowca „Storestad14, 
uie można — jak  twierdzi kapitan Lengnick — 
stwierdzić na podstawie dotychczasowych wiado­
mości. Sprawę tę wyświetli dopiero śledztwo. — 
Prawdopodobnie służba na parowcu „Storestad41 
odbywała się wzorowo, gdyż załoga jego natych­
miast wzięła udział w akcyi ratunkowej, dokazu­
jąc cudów męstwa. Z drugiej strony należy także 
podnieść, że kapitan parowca „Empress of łre- 
land14 zachował wszelkie środki ostrożności. Wo­
bec tego sąd o winie staje się tern trudniejszy.

KRONIKA.
Kraków, 3 czerw ca.

Projekt zabudowania Błoń. W Tow. technicz- 
nem odbyło się wczoraj wieczorem posiedzenie, na 
którem inż. Niedzielski i Lewiński przedstawili 
swoje projekty regulacyi ul. Wolskiej i zabudowa­
nia Błoń. Nr- tępnie odbyła się obszerna dysku- 
sya, w której wszyscy jednozgounie oświadczyli 
się przeciwko zabudowaniu Błoń, a szczególnie 
przeciwko zasłonięciu widoku na Wawel. Na­
stępnie wybrano kom isję, do której weszli repre­
zentanci Tow. technicznego, Tow. lekarskiego i 
Tow. ochrony pamiątek Krakowa, która ma na o- 
gólne zgromadzenie Towarzystw kulturalnych m. 
Krakowa przyjść z odpowiednimi wnioskami w tej 
kwestyi.

Automaty tramu ajowe. Na przystankachtramwa- 
jowych w miejscach, gdzie się krzyżują linie, umiesz 
czono na słupach, oznaczających kierunek jazdy 
automaty, które połączone prądem elektrycznym : 
z linią, mają wskazywać, za ile minut odchodzą wo­
zy w danym kierunku. Na razie autom aty takie funk 
cyonują już na krzyżowniey u wylotu ulic Wielo­
pole i Starowiślnej, z czasem otrzymają je wszyst­
kie inne przystanki. Automaty te mają wygląd że­
laznych, oszklonych skrzynek, w których znajduje 
się podziałka od 1— 10 i wskazówka, posuwająca 
się w miarę zbliżania się wozu,

Pierwsza tekstylna wystawa w Krakowie. Zwią­
zek powszechny artystów polskich, chcąc w sze­
regu wystaw dac możność ogółowi poznać stosu­
nek artysty i jego wpływ na twórczość i pracę ludz­
ką, postanowił po zamknięciu wystawy teatralnej 
urządzić wystwę tekstylną w Krakowie. Komitet 
wybrany z łona wydziału zwraca się przeto do po­
siadaczy zbiorów: kilimów, dywanów i innych tka­
nin tak  obcych jak  i polskich — oraz do artystów, 

I pracujących twórczo w tej dziedzinie, jako wła-

- ściderf projektów, z prośbą o zgłaszanie ich na wy­
stawę pod adresem „Związku artystów11 E raków, 
Pałac Spiski.

Otwarcie tej wystawy odbędzie się w dniu 28 
b. m. VvTszelkich inform acji udziela komitet wy­
stawy tekstylnej.

11-ga Polska Drużyna Strzelecka. Jak  w inne 
święta, tak i w ostatnie, odbywała II P  D S. ćwi­
czenia połowę. Wyruszono z Krakowa w sobotę
0 godz. 9 wieczór. Podążano przez Mogiłę, Pie­
szo w do Niepołomic, ćwicząc po drodze gorliwie.

Podnieść należy życzliwość i serdeczne przyję­
cie, z jakiem spotkano się w drodze ze strony o- 
bywatelstwa i ludności wiejskiej W Niepołomi­
cach wzięła drużyna udział w uroczystościach po­
niedziałku wy eh, budząc podziw dziarską i praw­
dziwie żołnierska postawą. W stosownych chwi­
lach oddano 4 salwy honorowe.

Oddział żeński II P. D S. odbył ćwiczenia nocne
1 dzienne w okolicach Rudawy. W yruszył on z 
Krakowa w niedzielę o godz. 6, a wrócił w po­
niedziałek wieczór.

W ykłady hygieny W tych dniach odbyły się 
po raz pierwszy wykłady hygieny dla personalu 
krakowskiej dyrekcyi poczt i telegrafów. Poży­
teczną tę ze wszecłi miar innowacyę v7prowadził 
w życie z własnej imeyatywy konsulent urzędu po­
cztowego, dr Schwarzenberg-Czerny. Audytoryum, 
licznie zgromadzone W dużej sali głównego budyn­
ku pocztowego, wyraziło swe zadowolenie prele­
gentowi, który w przystępny i zajmujący sposób 
obznajmił słuchaczy z hygietią narządów oddecho­
wych, istotą gruźlicy, hygieną skóry i z pierwszą 
pomocą w nagłych wypadkach przed przybyciem 
lekarza. W ykłady tego rodzaju wprowadził dr 
Czerny również po raz pierwszy dła żon funkeyo- 
naryuszy kolejowych i te cieszyły się również wiel- 
kiem zainteresowaniem. Tenże sam lekarz posta­
wił wniosek w dyrekcyi poczt i telegrafów, aby 
wprowadzono naukę hygieny jako obowiązkowy 
przedmiot dla wstępującego do służby personalu 
pocztowego, podejmując się ‘ prowadzić bezintere­
sownie kurs tego przedmiotu. Zbyteczne dodawać, 
iż wniosek ten zasługuje ze wszech miar na popar­
cie.

Ze sportu. CcRm przygotowania krakowskiej 
drużyny reprezentacyjnej na match międzymiasto­
wy, który odbędzie się 7 b. m. we Lwowie, ro­
zegrają dwa teamy krakowskie we czwrartek, 4 b. 
m. o godz. 5 po poł., na boisku Craeovii match 
tramingowy. Minimalną opłatę nrzeznaczono na 
rzecz Polskiego Związku piłKi nożnej.

Wielki wyścig drogowy cyklistów z  Krakowa do 
Lwowa urządza lwowskie Tow. kolarzy i motorzy­
stów w dniach 27 i 28 b m. Wypuszczenie jeźdź­
ców nastąpi 27 b. m, w Krakowie z mostu podgór­
skiego o godz. 10 wiecz. Chcący wziąć udział w 
tym biegu, mają do 19 b. m. zgłoszenie przesłać 
przez swe Towarzystwo na ręce p. Panka we Lwo­
wie, Teatyriska 19, dołączając do zgłoszenia po­
świadczenie lekarskie i wpisowe 10 kor.

Poświęcenie sztandaru Stow. właść. dorożek w 
Krakowie odbędzie się w kościele N. P. M am  w 
Krakowie ndia 7 czerwca b. r. o godz, rano. 
Projekt sztandaru wykonał prof. artysta-maiarz Dę­
bicki, który* również dał wzór na oryginalne zakoń­
czenie sztandaru i gwoździe, wykonane przez fir­
mę Ja rra  i Ska w Krakowie. Sztandar, który wy­
konała pracownia p. Bukowskiej w Krakowie, 
przedstawia się poć. każdym względem .ako rzecz 
wybitnie piękna i artystyczna.

Tow. weteranów wojskowy w Krakowie obcho­
dzić będzie dnia 28 czerwca b. r. 10-letni jubileusz 
swego założenia.

Ostrzeżenie. Komunikują nam • W bieżącym mie­
siącu odbywać się będą ćwiczenia I batalionu sa­
perów minami wybuehowenr w małych rozmiarach 
na placu wojskowym, leżącym za rogatką północ­
ną na wschód tuż przy głównym gościńcu warszaw­
skim. Przestrzeń, na której przebywanie z pow o­
du tych ćwiczeń jest niebezpieczne, będzie w do­
tyczącym dniu i czasie posterunkami wojskowemi 
zamknięta, zaś dostęp tamże dla publiczności cy­
wilnej będzie niedozwolony.

Echa morderstwa ć. p. Świszezowskiego. Wczo­
raj odbyła się w sądzie powiatowym cywilnym w 
Krakowie pod przewodnictwem r. s. S z y  m e  c z ­
k a  rozprawa w sprawie Jan a  Goduli, występujące­
go przeciwko skarbowi państwa o zapłacenie sumy
1.000 K, jako rzekomej nagrody policyjnej za wska­
zanie przezeń władzom sprawców morderstwa w 
księgam i Gebethnera.

Zastępca prokuratoryi skarbu, dr G o ł ą b ,  za- 
zucił, iż sprawa należy do kompetencyi trybunału 

państwa, a nie do sądu cywilnego. Sad ograniczył 
rozprawę do tego zarzutu i zastrzegł soDie wyda­
nie uchwały na piśmie.

Z salf sądowej. (O zbrodnię sprzeniewierzenia.) 
Rozprawa przed trybunałem przysięgłych w sądzie 
krajowym karnym w Krakowie przeciwko 50-le- 
tniemu Wojciechowi Małosze z Regulic, oskarżo­
nemu o zbrodnię sprzeniewierzenia 20 000 koron 
z kasy Spółki oszczędności w Regulicach, zakoń­
czyła się wczoraj wyrokiem, skazującym Małochę 
na półtora roku więzienia. Małocha był swojego 
czasu zwolennikiem Stojałowskiego i posrawiony 
był z tej partyi jako kandydat na posła. Wpadł 
on w wir polityki, zaczął się bawić w spekulacye 
naftowe, a w końcu jako kasyer spółki oszczędno­
ściowej w Regulicach, gdy mu nic szły interesa 
naftowe, począł kraść, by podreperować swoje fi­
nanse. Defraudacyę wykryto, a wczoraj zapadł 
wyrok, skazujący b. polityka i przedsiębiorcę naf 
towego na karę więzienia.

Przypadkowe otrucie. Wczoraj wieczorem za­
żyła przez pomyłkę 18-letnia Marya N. w mieszka­
niu rodziców na Krowodrzy, większą ilość „c°li 
hipermaiiganicum11, co spowodowało silne zatrucie 
organizmu. Zawezwane pogotowie ratunkowe po 
zastosowaniu u chorej środków przeciwko * truciu, 
zdołało przywrócić ofiarę wypadku do życia i po­
zostawiło ją  opiece domowej

Pościg za włamywaczami. -W ostatnich; czasach 
dopuszczono się w Krakowie szereg" zuchwałych 
kradzieży z włamaniami. W czoraj jeden z inspek­
torów policja spotkał na ul Gertrudy dwóch po­
szukiwanych za te kradzieże, Schonherza i Wei- 
sterka. Zobaczywszy go złoczyńcy, poczęli ueit 
kać. Inspektor z żołnierzem policyjnym puścił 
się w pogoń za nimi. Złoczyńcy rozdzielili się; 
W eisierek wpadł do przechodniej bramy, a Schón- 
herz wyjąwszy nóż, torował sobie ni”'  drogę wśród 
uciekającej w popłochu publiczności. Gonitwa od­
bywała się przez ul. Starowiślną, gdzie SchOnlierz 
skierował kroki na cmentarz żydowski i tam znikł 
z oczu stróża bezpieczeństwa.

Zapiski policyjne. Na strych Markusa Oleulblum- 
na przy ul. Rzeźnickiej 1 112 na Grzegórzkach 
włamali się jacyś złoczyńcy i skradli włosia koń­
skiego 100 klg. w artości przeszło 200 koron. — Mi- 
cnałowi Mendiowi, woźnemu magistratu, skradzio­
no w drugi dzień Zielonych Świąt podczas zaba­

wy portmonetkę, w której było 100 koron. — K a­
mienicę Reginy Pamni nawiedzili dwa razy zło­
dzieje. Bano skradli ze strychu bieliznę w arto­
ści 200 koron, wieczorem chodniki wartości 10 K.

Z kroniki podgórskiej. (Kradzież kolejowa. — 
Wypadki. — Aresztowanie włamywacza.) Na sta- 
cyi Podgórze-Wisła z zamkniętego wozu kolejo­
wego. który nadszedł z rzeczami urzędirka kolejo­
wego, Leona Troszkiewicza z Nowego Sącza, dotąd 
mewykryci sprawcy skradli kufer, w którym znaj­
dowała się biżuterya i inne kosztowności, z innych 
kutrów skradziono nadto rozmaite przedmioty Zło­
czyńcy oderwali plomby', rozbili zamki i wynieśli 
rzeczy. Szkoda bardzo znaczna. — Na Stanisła 
wa Białonia napadł wczoraj rano przy ul. Słowac­
kiego Teofil K lat i zadał mu kilka cięć nożem w o- 
kolice serca. Zawezwane pogotowie ratunkowe 
przewiozło otiarę napadu do szpitala św Łazaiza. 
Powodem napadu miały być waśnie między da­
wnymi przyjaciółmi. — Wczoraj rano koło Borku 
Fałęckiego potrącił 40-letnią Magdalenę Kowalo- 
wą pędzący szybko wóz, tak, ze Kowalowa odrzu­
cona padła na kamienie i doznała wstrząsu móz­
gu. Pogorowie przewiozło ją do szpitala.

W Pougórzu aresztowano wczoraj po południu 
znanego włamywacza, W ładysława Zycha, który 
podczas Zielonych Świąt wtaiftat się do kancelaryi 
cegielni w Wieliczce i skradł przedmioty wartości 
kilkudziesięciu koron.

7 kraju.
Nowy Sacz, 1 czerwca. (Szkarlatyna. — Bank 

mi szczański. — Z ruchu towarzystw polskich. — 
Sprawozdanie II Koła T. S. L.)

Od kilku tygodni w dzielnicy, zamieszkałej 
przez ludnoSC żydowską oraz w przeciwnej stro­
nie miasta, mianowicie dzielnicy kolejowej, gra­
suje szkarlatyna, kończąca się dość często wy­
padkami śmierci. Wedle oświadczenia fizykatu 
miejskiego, mają to Dyć wypadki sporadyczne i 
nie zachodzi obawa, aby choroba ta  przybrała 
rozmiary epidemii. Mieszkańcy jednak są zdania, 
że szkarlatyna ma tło epidtmiczne i bez względu 
na kończący się obecnie rok szkolny naukę w 
szkołach należałoby przerwać.

Sprawa „Banku mieszczańskiego14 była przed­
miotem obrad na ostatniem posiedzeniu Rady 
gminnej, k tóra uchwaliła pomoc w akcyi ratun­
kowej Banku wedle propozycyj dyrektora Banku 
kraj. dra Steczkowskiego, oraz przyznała z iun- 
duszów gminnych subwencyę w kwocie 10.000 
koron. Aby zapobiedz ruinie banku i stratom 
szeregu osób z pośród sfer mieszczańskich, ko- 
niecznem jest udzielenie ćwierć miliona pożyczki 
na przeciąg la t kilku i na 2 procent wedle refe­
ratu dra Steczkowskiego, oraz objęcia akcyi ra­
tunkowej przez sfery miejskie p-zy pomocy k ra­
jowych instytucyj finansowych. To też zostało 
zadecydowanem i na razie przyznana wyżej 
wzmiankowana subweneya.

W przedostatnią niedzielę urządzono na mieście 
ogólną zbiórkę na cele „Polskiej drużyny strze­
leckiej", zaś dnia dzisiejszego na cele I Koła 
T. S. L. Zbiorki daty dość pomyślny wynik, za­
silając fundusze wymienionych towarzystw. — 
Niemniej znacznie powiększyła swoje szczupłe 
fundusze „Poiska czytelnia kobiet11 czystym do­
chodem z festynu.

II. Koło T. S. L. wydało obecnie sprawozdanie 
za rok 19lo. wykazujący niezwykły rozwoj Kola. 
Liczba członków Koła zwiększyła się w ciągu 
roku o 122 osób, zamknięcie zaś rachunkowe wy­
kazuje ogólny ruch kasowy w kwocie 8177 kor. 
Biblioteka Koła liczy około kilku tysięcy tomów, 
w tern około 1500 dostarczonych dzieł czytelniom 
wiejskim. W ciągu roku urządzono 6 obchodów 
narodowych, 3 rocznicy uczczono uroczystemi 
wieczorkami, wygłoszono w Sączu i gminach 
podmiejskich 16 odczytów i kilkanaście pogada­
nek. oraz urządzono w jednej z ginin kurs dla 
analfabetów. Wreszcie przeprowadzono rcorgani- 
zaeyę wewnętrzno-administracyjną Koła.

Wadowice, 28 maja. (Kurs dla pisarzy gmin­
nych). Rada powiatowa urządziła powiatowy kurs 
dla pisarzy gmin wiejskich, na który zgłosiło się 
12 kandydatów. Kurs trw ał przez 30 dni z rzędu, 
a wykłady poruczono pp. Janowi Stopczyńskie- 
mu, sekretarzowi tut. Rady powiatowej, drowi 
Karolowi Arzt.owi, komisarzowi powiatowemu, o- 
raz Józefowi Borgiełowi, ofieyalowi rachunkowe­
mu wydziału powiatowego. Dnia 29 kwietnia od­
było się uroczyste zakończenie kursu, połączone 
z nabożeństwem w kościele OO. Karmelitów i 
egzamin w obecności wicemarszałka p. Ludwika 
Chrząszcza, członków W ydziału i Rady powiato­
wej. '

W ynik egzaminu był nadspodziew ane dobry; 
odpowiedzi kandydatów świadczyły, iż cały wy­
kładany im m ateryał ustaw administracj jnych 
przyswoili sobie dobrze i wobec tego wszyscy o- 
trzymali świadectwa z postępem dobrym, a 3 
kandydatów z postępem celującym.

Letnisko dla dzieci w Zakopanem. Obecna pora 
przynosi rodzinom, zamieszkałymi w większych 
miastach, poważną troskę. Dziś nikt już nie kwe- 
styonuje konieczności wysiania dzieci na czas wa­
kacyjny na wieś, a jednak z ilu to względów naj­
poważniejszej natury zmuszeni są rodzice odma­
wiać dzieciom swym dobrodziejstwa wywczasów 
letnich wśród wiejskiej przyrody. Gdy rodzice mu­
szą pozostać w mieście, to dzieci ałbo ze szkodą 
zdrowia marnują wakacye wśród murów mu-jskich, 
albo narażone są na niebezpieczeństwa fizyczne i 
moralne, gdy wysyłane są na wieś pod opieką nie 
dość czujną i troskliwą.

Z tych względów ważną rolę przyznać trzeba 
wiejskim pensyonatom dla dzieci, opartym na no­
woczesnych zasadach wychowawczych. U nas te­
go roku otwierają taki pensyonat w Z a k o p a- 
n e-*n państwo P r a u s s o w i e ,  którzy od la t kil­
ku prowadzą tara z doskonałym rezultatem szko­
łę koedukacyjną Pensy onat ten będzie założony
przy tej szko'e i dawać będzie dzieciom prócz po­
żywienia i opieki, także rozry wki, duchów o rozwi­
jające, zorganizowane na wzór angielskich pensyo- 
natów. Dzieci będą podzielone, odpowiednio ao 
wieku i skłonności, na grupy, jak: "grodnieza, bo­
taniczna! wycieczkowa i inne; każda pod kierun­
kiem wykwalifikowanego pedagoga. ,, ,

Pensyonat p. Praussów otworzony będzie przy 
szkole im. Staszica w willi ,-Wołodyiowskiej44 przy
uJ Sienkiewicza,

Zakład leczniczy w Tatarowie, stojący pod kie­
rownictwem dr Żurawskiego, otwarty będzie już 
z początkiem czerwca b r. Zakład ten, urzą­
dzony na wzór dr Labmanna, cieszy się oo roku 
znaczną frekwencyą polskiej publiczności tak  z 
Galicyi, jak  i z innych dzielnic Polski.

Aresztowanie dyrektorów banku. Ze Stanisła­
wowa dormszą: Aresztowano tu  dwóch dyrektorów 
banku zaliczkowego, Jana  T w a r d o w s k i e g o

i Antoniego Z a j ą c z k a .  Aresztowani oraz prze- 
bywający obecnie w Warszawie Ludwik Pręgow- 
gjd. stali przez dłuższy czas na czele Banku zalicz­
kowego w Stanisławowie; która to in sty tu c ja  
wskutek lekkomyślnej i niedbałej gospodarki po­
padła w konkurs. Następstwem krachu jest zu­
pełna mina, grożąca obecnie przeszło 1.000 człon­
kom, rekrutującym się z najbiedniejszych warstw 
mieszczańskich.

Trugedya --Tosna. Ponoszą nam z Podwoło- 
czysk: W niedzielę między godziną 1 a 2 w nocy, 
na szkarpie ko'ej owym o 3 kilometry od miasta, 
rozegrała się krw i*-: tragedya: Nauczyciel tutej 
szrj prywatnej szkoły handlowej, Alfred Gmell, 
zastrzelił tam 14-letnią córkę właściciela realno­
ści, Hahna, a następnie sobie odebrał życie. T ra­
gedya miała tło miłosne, Bahnówna była miano­
wicie żydówką, a Gmell katolikiem, rodzice więc 
dziewczyny n il chcieli jej wydać za niego. Gmell, 
który liczył la t 23, a pochodził z Czech, cieszył 
się powszechną sympatya

Ze tariata.
yjr SQ iiiObchód 25 rpuzftięj założenia Sokoła w Berlinie.

Z Berlina donclsżA nam. 'W  jZielone święta Polo­
nia berlińska uchodziła bardzo uroczyście 25-locie 
istnienia śft.ego ^W ^pferw ^sym  dniu
świąt rano odbyły się ćwiczenia wolne Sokołów i 
■Sokolic na boisku przy ul. Bellennanna. W ypadły 
one składnie i wywarły bardzo dobre wrażenie 
Potem nastąpiły ćwiczenia odrębne gniazd, bieg 
rozstawny Towarzystw ieńskich, sztafeta olimpij­
ska, reje Tow. żeńskich i ćwiczenia wolne, w któ­
rych wzięli udział goście z Poznania jako też z in­
nych części Polski. W szystkie te popisy odbywały 
się wobec rozentuzyazmowanych tłumów ludności 
polskiej.

Dalsza część uroczystości odbyła się drugiego 
dnia świąt w ogrodzie i na sali Kebera przy ul. 
Koepenikowskiej, gdzie przy wspólnym śpiev ie 
krzepiono duclia na dalsze wytrwanie w ciężkiej 
walce o ideały narodowe.

Na uroczystość przybyli delegaci ze wszystkich 
tizech zaborów, nadeszło także mnóstwo telegra­
mów i listów, między innymi list od Henryka Sien­
kiewicza, który podniosłemi słowy'wskazał na wy­
chowawcze zna "zenie Sokoła.

„Legenda o Jozefie". Z Paryża piszą: W ope­
rze Wielkie; odbyła się premiera baletu Ryszar­
da Straussa „Legenda o Józefie41, ilustrująca o- 
powieść o dziejach biblijnego młodzieńca. Mimo 
ogromnej reklamy i znakomitego wykonania przez 
artystów rosyjskiego baletu, nowe dzieło Straus­
sa, mało melodyjne i ciężkie, nie zdobyło więk­
szego powodzenia.

Charakterystyczne, że tylko dwa dzienniki pa­
ryskie przyniosły recenzyę z premiery — inne ją  
zupełnie przemilczały. Powodem tego było żąda­
nie Straussa, aby na generalną próbę nie wpu­
szczono krytyków muzycznych, czem się recen­
zenci uczuli obrażeni. W czasie prób przyszio 
między Straussem a orkiestrą dwukrotnie do kon­
fliktu. muzycy Wielkiej Opery zażądali p*-zez de- 
putacyę od dyrekcyi, aby ich mr Strauss grzecz­
niej traktował, w przeciwnym razie zagrozili straj­
kiem.

Ślub. W kościele Felicyanek odbył się wczoraj 
ślub panny Zofii G l a s e r ó w n y ,  córki Jan a  i 
Józefy z Gorczyńskich, z panem Albinem C li ę- 
c i ń s k i m 4

Zmarli:
Z Lęgowskich Jadw iga M i c h a ł  k o w a ,  żona 

em. st. rewidenta kolej, państw., przeżywszy 30 lat, 
zmarła 1 b. m. Pogrzeb odbędzie się 3 b. m.

Zjazd koleżeński. Koledzy, którzy złożyli m atu­
rę sem w Tarnowie w r. 1989, zechcą się zgłosić 
zaraz u podpisanego, celem urządzenia zjazuu w 
czerwcu b. r. Kazimierz Mierzwiński, kierów, szk. 
w Maszkienicach p. Biadoliny; Stan. Sumara, Jan  
Samolewicz, Jan  Ciecieręga, Józef Marcinkowski, 
Józef Para.

Składki:
Na Macierz śląską złożyło Tow. Wzuj. Pomocy urzę­

dników ilag is tra iu  w Krakowie HO K, zamiast wieńca 
na trum nę ś. p. Mac:eja Spałcckiego,

Z kalerdarza. We środę dnia 3 czerwca: Erasma, K io 
tyldy i Pauli.

Wschód słońca dnia 3 czsrwca o godzinie 3 .nin. 37; 
zachód o godz. 7 m. 89, długość dnia godzin 16 m. 02,

Repertuar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie.

We środę: „Porwanie Sabinek".
We czwartek „Głupi Jakób14.
W piątek: „Zemsta14:

Repenuar opery lwowskiej w Krakowie.
W sobotę: „Polska krów44, operetk? w 3 aktach O, 

Ncbdala.
W nicozielę: o godzinie 3 i pół po południu „Halka4-, 

opera Moniuszki.
W niedzielę: wieczorem ..Zuzia44, operetka w 3 ak­

tach Iłenyi’egc 
W poniedziałek: „Polska krew", operetka w 3 ak­

tach O. Nedbala.
We wtorek: „Dama pikowa44, (nowość) opera w 3 

aktach Czajkowskiego.
Repertuar teatru  ludowego w Parku krakowskim

We środę: „Panieńskie Skały44.
We czw artek : „Panieńskie  Skały",
W piątek: „Panieńskie Saaiy44.
W soboę: „Panieńskie Skały",

^ Ł - c t r / C c a  l w o w s k a .
Lwów, 3 czerwca.

Wy-' -lał krajowy o organizacjach młodzic y .  
Marszalek Niezabitowsld rozesłał do szeregu osób 
zaproszenie na konferencyę w sprawie wychowania 
fizycznego młodzieży, następującej treści: Spra­
wa wychowania miodzieży, wpływania na jej roz­
wój fizyczny przez odpowieme zajęcia zajmuje już 
od dawna umysły szerokich warstw społecznych- 
Zakładane w tym celu organizacye młodzieży wy--, 
kazały, jak dotychczasowe doświadczenia poucza­
ją, rezultaty dodatnie. Celem bliższego zastano­
wienia się nad planem ujęcia w pewien system or- 
ganizaoyj młodzieży7 i unormowania rodzaju zajęć, 
jest wskazanem powołanie do życia osobnego ko­
mitetu. Celem przeprowadzenia wyboru komitetu, 
mam zflsjBzyt zaprosić JW Pana na konferencyę, 
która  odbędzie się we wtorek 9 czerwca b. r. w; 
sali Unii lubelskiej w gmachu sejmowym o godzi­
nie 5 po południu.

Uroczystość strzelecka. Ze Lwowa donoszą; 
W niedzielę, tradycyjnymi obyczajem, kultywowa­
nym od pięciu wieków, zebrała się brać strzelecka! 
w ratuszu, skąd nod wodzą prez. Neumana uda­
no się do króla kurkowego, p. K. Turkowskiego. 
Po przemów''7biu prez. Neumana mistrz ceremonii

jedwabisto miękką ołrzymuje każdy po użyciu Kremu Ro nabycia: Skład apteczny „Sanitas",Kraków, ul. Dfuga 18;
„0dalisek“ & K 1 2 0  i mydła Macierzankowngo Reim i Sp., I.iiłia A-B; Dryg. Zopotha, Wały Kynek, Drog.
Bracha z Tarnowa & 60 hal. —  które również Linka, uf. Slawkf^ska; Apteka Re: era- Bn>g. przy ul, Karms-
usuwają plamy wąt^biaue, opalenie, piegi i t. d. lickiej; Drog. Y/eindiinga, ul. Grodzka; Drog. Stieia w Poagorzu d.
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■wezwał króla do udania się na strzelnicę, skąd ru- 
Bzono do kościoła Franciszkańskiego na nabożeń­
stwo. Po powrocie na Strzelnicę złożono odznaki 
na stok przed portretem króla Zygmunta, poczem 
rozpoczęło się strzelanie o godność królewską.

Morderstwo na ulicy. Ze Lwowa donoszą: Na 
ulicy Kamińskiego napadł w poniedziałek na prze­
chodzącą 22 letnią Michalinę Szwec w towarzyst­
wie kochanka, Wincentego Maćkowa i jakiegoś 
mężczyzny, Władysław Augustyn, sztukator i za­
dał jej cios w okolicę prawego obojczyka; dziew­
czyna runęła na ziemię i skonała. Mordercę od­
stawiono do sadu.

ReDertuar teatru lwowskiego.
W e środę- „Hfm!etu.
W e etw artel : „Hamlet,
W  piątek: ,E lt tr»“.

B. G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s k ł ,  
KRAKÓW. Wjmajmuje i SDrzedaje pierwszo­
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonia 
i pianole za go&wkę lib  na spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięcznv n&truiręrty umywane od cen 
najn ,szych, Wystawa obiezow. Wetęp wolny.

171 bLiWRd u/.:

Dzieł ekonomiczny.
* Przełom w chowie bydła i koni w Galicy],

P. S. N.emczycki pisze w ..Przeglądzie Wetery- 
nar:kim “ .

Statystyka wykazuje, że liczba koni w Galicyi 
uale wzrasta, gdy tymczasem zmniejsza się stale 
bydła rogatego. Jest to sprawa ekonomiczna bardzo 
doniosłego znaczenia, która zasługuje na jak naj­
miększą uwagę, bo prowadzi ona wprost do eko­
nomicznego upadku kraju. Mając na celu należy­
te wyświetlenie tej sprawy, rozpatrzmy się naj­
pierw w cyfrach statystyki ostatniego dziesięciole­
cia odnośnie do wszystkich gatunków inwentarza 
żywego. Na 100 mieszkańców w Galicyi przypa­
dało:

r. 1900 r. 1950 
Koni . . . . . .  11‘3 11*9
Bydła rogatego . . , 37‘2 31‘2
Swiń . . . . . . .  17‘2 22‘9

Na 1 km2 obszaru rolniczego — przypadało:

r. 1900 r. 1910 
, . 16‘0 lfi‘7
. . 50‘1 46‘2
, . 231 33‘8

Co do koni, to ogólna liczba ich przedstawia się 
w kilku ostatnich dziesiątkach lat. jak następuje: 

W r. 1880 wynosiła ona wogóle 735.262 sztua 
W r. 1890 „ „ „ 869.138 „
W r. 1910 „ „ „ 905.275 „

a zatem w ostatnich dziesięciu latach liczba koni 
Wzrosła o 36.134 sztuk.

Jeżeli następnie przeprowadzimy porównanie cy­
fry koni w Galicyi z cyfrą wszystkich innych kra­
jów należących do Austryi, wychodząc z założe­
niu., że Galicy a co do przestrzeni stanowi 26 pro­
cent, a co do ludności 28 procent całej Austryi, to 
z wyniku tego porównania okaże się, że w Galicyi 
liczba kom wynosi większą część (bo 50‘6 prc.) 
wszystkich koni w Austryi.

Zestawmy teraz w celu dalszego porównania li­
czbę koni przypadających na 1 kim. w Galicyi z 
liczbą koni innych krajów;

W Galicyi wypada na 1 km2 prawie 12 koni

Kom . i . *
Bydła rogatego 
Świń . . . .

1W reszcie Austryi 
W Niemczech 1  „
We Włoszech 1 „
We Trancyi 1 „
A tylko w jednej Danii 1 „

6
8
3
8

13
Jak  więc z powyższych zestawień widzimy, Ga- 

Ucya w porównaniu ze wszystkimi krajami mają­
cymi o wiele wyższą kulturę i .ntenzywniej prowa­
dzone gospodarstwa, trzyma nieproporcyonalnie 
za wielką ilość koni, co bardzo niekorzystnie 
wpływa na ogólny ekonomiczny stan gospodarstw 
b a jo w y c h .

* Kurs? dla gajowych, dwutygodniowe, urządza 
w b. roku gal. Towarzystwo leśne. Kurs rozpocz­
n ę  się 15 czerwca w aobracn ordynacyi łańcuc­
kiej pod kierownictwem dyr. lasów tej ordynacyi, 
P- Stanisława Kowalskiego. Zgłoszenia wnosić na­
leży do dnia 5 czerwca pod adresem: Wydział gal. 
Towarzystwa leśnego, Lwów, ul. Na Skałce 1,

* Zas.ewy aa Węgrzech. W ostatnim tygodniu 
ceny zboża w Budapeszcie jeszcze bardziej poszły 
w górę, to też bardzo niecierpliwie wyglądano no­
wego urzędowego sprawozdania o stanie zasiewów 
ba Węgrzech. Pojawiło się ono też w sobotę i od­
działało poniekąd uspokajająco. Oznacza ono stan 
Pszenicy jako dość średni, stan żyta jako średni, 
a jęczmienia i owsa jako pomyślny, w końcu do­
daje, że ten stan jeszcze się znacznie polepszy, je­
żeli wnet spadnie obfitszy, ciepły deszcz. Według 
tego sprawozdania można tedy oczekiwać na Wę- 
gizech średnich zbiorów. Więc chociaż po tej stro­
nie Litawy stan zasiewów jest nadal zupełnie zado­
walający, należy się liczyć z tem, że zapotrzebo­
wanie całej monarchii nie będzie pokryte i kwe- 
stya zniżeni? ceł zbożowych pozostaje nadal aktu­
alną.

Be: lin, 2 czerwca. (Zamknięciu giełdy). Nowy Jork 
419-—, W arszawa krótkie —- —, Wiedeń krótkie 84895, 
Atistryackie noty 85 '--, Rosyjskie noty 214-05, Arnery 
kańskie noty 418-25, 3-prc. pruskie konsolo 77-40 wło­
skie —•—, 41/, prc. polskie listy zastawne 88-40. Nie- 
tnieem bank państwowy 137-75. Aastryacaie aacye kro­
ić towe —-— , Berlińskie Towarzystwo handlowe 15125, 
biskonto Komanuit lbJ-bn, Ausiryackie koleje państw 
—"—, Lombard; 18 87, f. nuda 1‘acihc 1?9'25, Losy 
tureckie —•—, ilohenlohe 105-75, Phóniz. 236'62, Ges 
lenkirclmer 184-—, Hamburg-Ameryka 1'acketf. 129-25. 
lansa 252"—, Północny Lloyd 1 1 2 *—.

Wiedeń, 2 ozerwca. Cukiyr sn. 21.75—85; 22.00—22.10. 
Spirytus i na lta  niezmienione 

Paryż, 2 czerwca. Renta 3 pro. 88-50, Mąka 85-70. 
Berlin, 2 czerwca Austryackie banknoty 85'—, Spirytus

Frankfurt, 2 czerwca. Austr. :ed. 190-60, Koleje państwo- 
151-—, Disconto 18840, Laura —•—. Usposobienie;

epok.
Wiedeń, 2 czerwca. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy; a) procentowe Austryao. zakładu kredytowego 

obi. prc, z r. 1880 3-prc. 281-—, A ustriackiego zakładu 
kredyt, z obi. pro. z r. 1889 3-pro. 288 50, U reguł. Da- 
nąju _ 1670 r. 100 złr. 5-prc. 272-—, W ęg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 225-25, Pożyczka serb, prem. po 100 fr. 
6-prc. 104-75, b) Decprocem-we: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 złr 24-50, Z akt. kred. dla h. i p. po 100 złr. 480-— 
Pożyczka m. Lubiany 20 złr. u 8-—t Czerwonego krzyża 
anBtrj acK tow, tuu  zir. 40*95, Czerwunego krzyża węg. 
•uw. £ iii, 28-50. josy fund. arcy księcia Ruuolfa 10 

« r . 212-50, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 214-50, 
Jureckie oblig. prem. kolri prc. — —, Losy kom. n 
Wiednia z 1874 r. 469-50.

^eny ziemiopłodów i ważnie iszyc.i artykułów żywności. 
ręJ-ów, 2 czerwca.

, Płacono za 100 kilogr.: Pszen’ ;a I iała (waga gatun- 
• 77,801 od 21-60 do 26-60; żyto krajowe tw aga g a ­

rn k o w a  71 74) od 20-— do 24-40; żyto węgierskie od 
■j.p'- do —•— ; jęczmień browarny od — do — ; 
rz na krupy od 16-40 do 17-80; jęczmień na pa-

°d — — do —•— ; owies do siewu (z opłatą akcy­

zową) od —•— do — ; owies na  paszę od 17-— do
19-— ; proso od —•— do —•— ; kukurudza od 17-— do
18-50; ta .a rk e  oa 23-50 do 24-50; groch 29-— do 36-— ; 
iasola od 23-60 do 56-— ; soczewic a od 19-50 do 60-- ; 
wyka od 20-— do 22-50; siano zwyczajne od 8 80 do
9 8 0 ; Koniczyna pastewna od 9-60 do 10-80: słoma
od 5-60 do 6-— ; rzepak zimuwy o d — 1— do —•— ; kmi­
nek kraj. od — — d o  ; kminek holenderski od 00
do — ; koriczyna nasienna czerwona *d 000 do 000; 
koniczyna nasienna biała od •—-— do —-— ; tymotka 
uasien ta —"— do —•— ; espursetta —•— do —■— ; 
ziemsiaki id 4-80do5"20; ju ja  za kopę od 8-90 d« 4"40; 
maBło za 1 kilogram od 2"50 do 2"80; ser za 1 kilogram 
od 0-60 do 0-70: mleko zbierano za 1 litr  —'10 do —-12; 
mleko niezbicrane od —-20 do —-24; kapusta za kope, 
0 --  do 0*- -i

Rodzianki i pierwszego wiceprezesa W arun Se­
k re ta , oraz podsekretarza stanu Rzewskiego. 
Dzisiaj odbędzie się wybór prezesa i pierwsze­
go wiceprezesa Dumy.

Zjazd loscrzystoa Nauczycieli szkół 
mtszii rh.

Stanisławów, 1 czerwca.
Obrady delegatów, których przybyło na zjazd 

137, były bardzo ożywione. Przedmiotem ich 
była dyskusya nad sprawozdaniem, w szczegól­
ności nad stanowiskiem wobec pragm atyki na­
uczycielskiej, k ry tyka Muzeum szkolnego, zdą­
żająca do reformy tego pisma. Poruszono spra­
wy wychowania młodzieży, domagano się usta­
lenia zasady rozpisywania konkursów na pod­
ręczniki szkolne, wydawane przez Towarzy­
stwo, poruszono sprawę szkół pryw atnych i se- 
m inaryów nauczycielskich.

Postanowiono zwołać ankietę na tem at: J a ­
kie iiiebczpieczństwa grożą w chwili obecnej 
mLćLicży polskiej tak pod względem wychowa­
nia fizycznego jak i moralnego. Dyskusya by­
ła tak  obszerna, żc nie starczyło czasu na rze­
czy adm inistracyjne. Dlatego też postanowio­
no zwołać we wrześniu nadzwyczajny zjazd de­
legatów T. N. S. W w celu przeprowadzenia 
dyskusyi nad zmianami statutowem i, oraz prze­
prowadzenia wyborów do zarządu.

Proces Bispmga.
(Te'egr. „N. Reiorm y11.)

Warszawa, 3 czerwca. 
W czorajsza rozpraw a przeciw Bispmgowi 

rozpoczęła się o 11 przed południem zeznania­
mi adm inistratora litewskiego m ajatku Bisprn- 
ga, K l i m a s z e w s k i e g o .  Na podstawie 
szczegółowych obliczeń świadek stwierdza, że 
Bisping miał w ciągu ostatnich 4  la t dochodów 
z lasów 151.000 rubli, a ponadto m ajątki li­
tewskie dają mu 35.000 rubli. N a m ajątku 
K raśniki zarobił Bisping w 1012 roku 73.000 
rubb Nie obejmuje to jednak sum, na które 
składa sic posag zony i m ajątki w Królestwie 
Polskiem, oraz spadku po ojcu. Z zenań tycli 
wynika, że stan majątkowy Bispinga w oliwili 
zabójstwa księcia przedstawiał się doskonale.

W dalszym ciągu rozprawy odczytywano pro 
tokóły zeznań świadków, którzy nie stawili się 
na rozprawę.

Z kół sądowych informują, że przesłuchanie 
świadków skończy się za 3 dni, poczcm zaczną 
wygłaszać swoje orzeczenia eksperci. "W po­
niedziałek odbędzie się term in lokalny w Tere­
sinie, a  po terminie zabierze głos prokurator.

Proces, jak się zdaje, zakończony będzie w 
święto Bożego Ciała, a  wyrok, jak  się spodzie­
wają, ogłoszony będzie na  drugi dzień po tym 
święcie.

Przeciw riuwiikacyi
(Telegr. „Nowej Reformy11.)

Petersburg, 3 czerwca.
W toku rozpraw poniedziałkowych w Dumie 

nad budżetem ministerstwa oświaty zabrał głos 
poseł polski P a r c z e w s k i ,  który  ostro k ry ­
tykow ał politykę * oświatową rządu w Kró­
lestwie Polskiem. Mówca wskazał, że w grani­
cach państwa rosyjskiego nie ma ani jednego 
polskiego uniwersytetu, podczas gdy liczba u- 
niwersytetów  rosyjskich stale wzrasta. Mimo 
tragedyi narodu polskiego, k tó ra rozpoczęła 
się w wieku X"V1II, naród polski żyje i rozwija 
się. Mówca oświadcza, że Koło polskie będzie 
głosować przeciw funduszowi na utrzymanie 
instytucyi centralnych w ministerstwie oświaty.

Za samorządem.
Petersburg, 3 czerwca. 

Przywódca prawicy w Radzie państwa K o- 
b y  1 i ń s k  i oświadczył w rozmowie z współ­
pracownikiem „Birz. Wied.“ , że rząd powinien 
wnieść jeszcze raz projekt ustaw y o samorzą­
dzie miejskim dla Królestwa Polskiego, jednak 
bez artykułu  językowego, zaś w sprawie języka 
polskiego rząd powienien przedłożyć osoono 
sformułowany projekt. Wówczas praw ica bę­
dzie mogła przyjąć pierwszy projekt, a  odrzu­
cić drugi. Prawica chce w ten sposób pokazać, 
że nie jest wrogo usposobiona przeciw samo­
rządowi, tylko przeciw językowi polskiemu.

Separatyzm htewsisi.
(Telegr. „N. Reformy44.)

Kowno, 3 czerwca.
W  poniedJałek  odbył się uroczysty ingres 

nowego biskupa kowieńskiego ks. S t a r o w i  
c z a .  Uroczystości tej nadano charakter naro 
dowo-litewski.

Odrzucenie przsdioźenfa 
w sprawce organizacy5 ziemstw.

( T e l e g r .  „N. R e f .11)

Petersburg, 3 czerwca.
Rada państwa odrzuciła 77 głosa-nł przedło­

żenie w sprawie organizacyi ziemstw, t. j. sa­
morządu z reprezentacyami stanów w okręgach 
rządowych gmin.

Przedłożenie było wniesione przez rząd w r. 
1907 i zostało przyjęte przez trzecią Dumę z 
częściowemi zmianami. Zastępcy prawicy, prze­
ciwni temu, zgłosili formalną poprawkę, żąda­
jącą aby rząd wypracował nowe przedłożenie, 
któreby zbliżyło interesy ziemstw do ludności. 
Ponieważ centrum, popierające to przedłożenie, 
wskazało na niebezpieczeństwo tej poprawki, 
prawica cofnęła ją.

DynUya prezesa Damy.
( T e l e g r .  „N. R e f .11)

Petersburg, 3 czerwca.
W miejsce drugiego wiceprezesa Dumy Ko- 

nowalowa, k tóry  godność tę złożył, wybrany 
został październikowiec P r o t o p o w  203 
przeciw 11 głosom. Opozycya wstrzym ała się 
od głosowania, aby  zaprotestować przeciw na­
ruszeniu zasady' bezwarunkowej parlam entar­
nej wolności stówa. W strzymanie się od głoso­
wania spowodowało dymisyę prezesa Dumy

Dokouaitie e ugotfe e> Czechach.
(T e leg r . Ref.“)

Wiedeń, 3 czerwca.
► Minister prezydent far. S t u e r g k h  był 
wczoraj po raz pierwszy od 2G kwietni? na po­
słuchaniu u cesarza, którem u zdał sprawę z sy- 
tuacyi i przebiegu sesyi dclegacyjnej.

Dnia 4 bm. rozpoczynają się w W iedniu 
rokowania ugodowe czesko-niemieckie, do k tó ­
rych jednak nie przywiązują wielkich nadziei, 
już z tego względu, że k ilka stronnictw cze­
skich odmo w ił o udziału w korferencyach, chcąc 
w ten sposób zademonstrować przeciw rządo­
wi. Część Niemców zamierza z okazyi tych 
konferencyj urządzić przeciw namiestnikowi 
ks. Thunowi demonstraeyę.

Przybierze państw 
pólnccm epremeJsMcIt

(T e le g r . „N. R e !.“)
Berlin, 3 czerwca. 

Berlińska „D eutsche Tagesztg “ podaje w 
swem wydaniu niedzielnem następujący arty­
kuł współpracownika brukselskiego w sprawie 
planów utworzenia przymierza państw  skan­
dynawskich. —  Sama możliwość przyszłej prze­
wagi na morzu floty rosyjskiej wzbudziła w 
neutralnych małych państwach na północy Eu­
ropy poważne obawy, czego dowodzi dziwny 
projekt, jakim zajmuje się obecnie prasa bel­
gijska i holenderska. Chodzi c polityczne przy­
mierze pomiędzy Belgią, Holandyą, Szwecyą, 
Norwegią i Danią w celu utrzym ania równowa­
gi i obecnego stanu rzeczy na morzach pół- 
nocno-niemieckiem i bałtyckiem . Rządy i naro­
dy pięciu wspomnianych państw  wiedzą bardzo 
dobrze, iz ze strony Niemiec, choćby flota ich 
była nie wiem jak  wielką, nie potrzebują oba­
wiać się niczego. Natom iast plan powiększenia 
floty rosyjskiej na morzu bałtyckiem  poważ­
nie ich zaniepokoił. Obawiają się, iż Rosya, 
wzmocniwszy swoją potęgę na tem morzu, mo­
że poważnie zagrażać ich interesom. Dlatego 
to pow stała myśl opłąezenia się tych państw, 
k tóre też w danym razie staną po stronie Nie­
miec przeciw Rosyi. Zapewniają, iż myśl ta  
powstała w czasie pobytu króla K rystyana' X. 
duńskiego w Brukseli i Amsterdamie i była 
przedmiotem narad dyplomatycznych. W każ­
dym razie z gorącego poparcia tego projektu 
przez prasę belgijską i holenderską można wy­
wnioskować, iż germańskie szczepy na półno­
cy widzą dla siebie wielkie niebezpieczeństwo 
w słowiańskich dążnościach ekspanzjjnyeh.

Echa Katastrefy oarM.
(K o r e s p. „N. R e f o i m y 1.)

Quebec, 3 czerwca. 
Kapitan okrętu „Edsex", który poszukiwał 

za zwłokami z „Empress of Ireland11 wyraził 
zapatrywanie, że będzie niemożliwem podnieść 
okręt „Em press'1 i że trzeba będzm kadłub o- 
krę tu  tego wysadzić, ponieważ będzie prze­
szkadzał zegiudze. ■

Montreal, 3 czerwca. 
Biuro Canadian Pacific podaje do wiadomo­

ści, że urzędowe dochodzenia o katastrofie 
„Em press11 odbędą się w Qtiebec dnia 9 bm.

Ottawa, 3 czerwca. 
Rząd wniósł w Izbie dep, bil w sprawie usta­

nowienia specyalnej komisyi dla zbadania ka­
tastrofy „Em press11.

Ocaleni Polacy.
Londyn, 3 czerwca. 

Biuro Uanadian Pacific ogłasza listę podróż­
nych 3. klasy, ocalonych przy katastrofie na 
„Empress of Ireland11. Są między nimi z K ra­
kowa: Wasak Kizak, Marcin Zelario, Jan Kar- 
ga, Walery Izbióski, z Tarnopola Teszewsk: i 
Hatiszki. (Nazwiska widocznie zupełnie prze­
kręcone. Przyp. red.)

Z Czerniowiec: Maurycy Dantonie, Link Tria, 
Jerzy  Popp, B erta Sander, Dymitr Tankis i 
Dina Szandros. W szyscy wysłani zostali do 
Glazgowa na parowcu „K orsyka11. Zaopatrzono 
ich w odzież i puniądze.

Londyn. 3 czerwca.
Ja k  donoszą z Montrealu, okręt „S torestead '1 

zatrzymany tam został jako zastaw za szkodę, 
jaką wyrządził najechawszy na okręt „Empress 
of Ireland11.

Kapitan okrętu „S torestead1*. Andersen, po­
stawiony będzie przed sąd. W szyscy ocaleni 
występują przeciw niemu z zarzutem, że nie 
kazał naw et spuścić na morze łodzi ra tunko­
wych.

Telefoniczne I telegraficzne
u ia M c f „ M  Refiir i i i f

z 3 cze-wca.
Inspektorat dla budowy kanałów.

Wiedeń. Minister handlu w porozumieniu z 
miiLstrem spraw wewnętrznych i ministrem 
robót publicznych wydał rozporządzenie w 
sprawie utworzenia specyalnego inspektoratu 
dla budowy kanałów z siedzibą w  Krakowie.

Proces o zdradę stanu.
Lwów. Wczoraj skończył swoje przemówie­

nie prokurator, wskazując ławie przysięgłych 
na to, że działalność podsądnych przypadła na 
czas silnego napięcia międzynarodowego, na 
czas wielkich zbrojeń i procesów szpiegow­
skich.

Następnie zabrali głos obrońcy.
Rozporządzenie na podstawie § 14.

Wiedeń. „W iener Zcitung11 ogłasza kilka roz­

porządzeń na podstawie § 14, a  mianowicie w 
sprawie zmiany postępowania w różnych kwe­
sty ach prawnych (Gerieht entlastimgsnovelle), 
w sprawie podziału parcel i w  sprawie k a ta ­
stru.

Polityczny urlop.
Wiedeń. Przybył tu poseł austryacki z Buka­

resztu hr. Czernin, który rozpoczął urlop. W y­
jazd Czernina na urlop w czasie, gdy car przy­
bywa do Rumunii, wywołuje różne kom enta­
rze.

Przed wizytą cesarza Wilhelnu. w Konopiszt.
Praga. „Bohemia11 donosi, że przyjazd admi 

ra ła  Tirpitza do Konopiszt stoi w związku ze 
sprawą omówienia różrych  kw estyi, dotyczą­
cych m arynarki, k tóre omówione będą między 
cesarzem Wilhelmem a  następcą tronu arcyks. 
Franciszkiem Ferdynandem .

Ciągnienie losów.
Wiedeń. Przy ciągnieniu losów tureckich 

wygrana 200.000 franków padła na numer 
87 3.246

Wiedeń. 'rzy  iągnieniu losów państwo 
wych z r. i 864 wygrana 300.000 korun padła 
na seryę 1592 nr. 38, 40.000 K na seryę 1742 
nr. 12, 20.000 K na seryę 3949 nr. 98.

Zgor artysty węgierskiego. 
Budapeszt. Znanj malarz Arpad F eszty  u- 

marł w Lowranie.
i

Uwięzienie obywatela węgierskiego w Rosyi.
Budapeszt. Z powodu interpelacyi w Dumie 

o uwięzieniu onj^watela węgierski"" k tóry  
od dłuższego czasu przebywa w v.„ęz!eniu w 
Orcnburgu, donosi Węg. Biuro koresp., że rząd 
węgierski me otrzyma! dotąd żadnej o tem  in- 
formacyi, mimo to po intem elacyi w Dunne 
zwrócił się do władz rosyjskich o informacye.

Wizyta cara w Rumunii,
Bukareszt. Obiega tu  pogłoska, że podczas 

pobytu cara w Rumunii odbędą się zaręczyny 
księcia Karola rumuńskiego z najstarszą córką 
cara.

W towarzystwie Sazonowa ma przybyć do 
Bukaresztu także W itte.

Rosyjska „biała księga".
Petersburg. Rząd rosyjski przygotowuje 

białą księgę, k tó ra  zajmuje się stosunkami 
granicznymi rosyjsko-pruskimi, rosyjsko-au- 
stryackim i i rosyjsko-rumuńskimi.

Powodzie w Syberyi 
Petersburg. Z Tobolska donoszą, ze rzeka 

Irtysz zalała część miasta. Szkody ogromne.
I

Pożar w kopalni.
Petersburg. Z Baehmutu aonoszą, że w ko­

palni Liwia powstał pożar. Wydobyciu robotni­
ków uważają za wykluczone. -

Rumunia a Turcya.
Konstantynopol. Na zebraniu młodoturec- 

kiem minister T  a 1 a a d złożył sprawozdanie 
o swojej podróży do Bukaresztu. Zaznaczył od, 
że konfereneye wykazały zupełną zgodność in­
teresów tureckich i rumuńskich. Uchwalono 
wysłać deputaeyę poselską do parlam entu ru­
muńskiego.

Uwolnienie hr. Tienoli.
Oneglia. fcąd p r z y s ię g ły c h  u w o ln ił hrab in ę  

T i" p oli, o sk a rżo n ą  o za m o rd o w a n ie  s łu ż ą c e g o . 
Sąd p rzy ją ł, że  d z ia ła ła  w ce lu  K on iecznej o- 
b ron y . . ■

IPrz" ńw otyłości), k tórej tak  nienawidzą da­
my światowe i zawodowi SDortowcy dzisiejzi, s 
niezawodnym środkiem jest 1 do 2 szklane! 
od wina Saxlehnera wody gorzkiej „Huriyadj 
Janos". Znany dziennik fachowy: „W iener im - 
dicinische Presse11 pisze o tem, jak następuje 
„W skutek wzmożenia się perystaltyki jclić 
przyspiesza się ■wydzielenie strawionych części 
składowych ponarmów, jak  również nagroma­
dzonych tani ze wydzielin kiszek, szczególnie 
jednak pomnaża wydzielenie się połączeń azo­
towych ciała, przez co przy dłuższem regulnr 
nem użvwaniu tej gorzkiej wody stanowczo do­
prowadza się do znacznej u tra ty  wagi ciała. 
Dlatego uważa się „Hunyady Janos" za spe 
cificum przeciw otyłości. W ody gorzkiej „Hu­
nyady Janos" nie powinno zatem brakow ać 
w ż.adnym domu. gdzie wielką wagę przywią­
zuje się do k u l tu y  ciała". 1312.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

Nichał Etoropfós^i.

N a d e s ła n e * i
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

ZA(OPANE — „WARSZAWIANKA* 
poleca p o k o je .------------------Drowie Wilczyńscy

lzudsf K t te lte
intarł J mim 1914 a> 48 roKif

życia.
W  sm utku pogrążona rodzina z a ­
prasza na ob**zęd pogrzebowy, 
k tó ry  sFię odbędzia w e środę dnia 
3  czerw ca b. r. o godzinie I ! - te j  
przed południem z domu źałouy  
p rzy  ulicy fóorsztynow shiej N r I 
(obok G rzegórzeckie j) na cmen­

ta r z  izraelicki.

I CIF
(dawniej R Strażyńskiej). 

w Krakowie, ul. Franciszkańska 1. obejmuje:
Czteroklasowy szkołę pospolitą z nauką sloj- 

du, modelowaniem, zajęciami w ogrodzie;
Gimnazyum klasyczne z prawami szkół rzą 

dowych;.
Gimnazyum realne zreformowane z językami 

nowożytnymi;
Jednorazowy kurs kultury polskiej.
W zakiadzie udziela się nauki gospodarstw-a 

domowego, ogrodnictwa, pedagogii, hygienyitd
Wpisy w dniach od 20— 25 czerwc? i od 1—8 

września.
Egzamin wstępny 16 i 23 czerwca.
Prospekty bliżej informujące wysyła się na 

żądanie. 4548.

Najznaczniejsze kąp.ele morskie na austryac- 
kiej Kivierze. Znaczna zawartość soli i wysoka 
tem peratura wody. W snaniałe drogi brzegiem 
morza i interesujące wycieczki morskie. —  
Prospekty wysyła' bezpłatnie Komisya kura­
cyjna Abbazya. 4214.

Dr Józef LIEBESKINP
ordynuje, jak dawniej, 4254 35

to MBrientnCtiŁ -- Dam „Kroimi-inU.
w Dr heiena MeieiBKti

specjalistka chorób Jnecm n jch , 
po powrocie l  legram cy, ordynu- 

jo juk iwykle, w setonie letniiu od 1 czerwce począwszy, 
W DWORCU GOŚCINNYM.-------------------- . 3 3 2  3 1 5

KRYNICA. - Dr Marya FELAliER
ndynuje, jak zwykle, w chorobach Kobiecych 
. H i s -  „ p o d  B i a ł y m  O r ł e m " .  3783 7 38

A iM at Dr Józef Uaiacznfciii
w Żywcu, poszukuje ^utynowanepo koncypienta 

i solicvtatora. 429.1 3 3

ftp  Jasi tó^sineidep
b. 1 . Seltundyaryusz szpitala św. Ludwika w; 
Fraków ,e ordynuje od 1. m aja 1914 w Grado 
'via Francesco Giuseppe 6). 3314.

N a r e s z c i e

udam  się  ch em . fa b ry ce  TLEN, n ie s tr u d z o n e j  
w  d ą żen iu  d o  d o sta rcza n ia  sw y m  P. T. O d b iór-! 
com  n a jle p sz y c h  fa b r y k a tó w  w  z a k res ie  środ ­
k ó w  h ig ie n ic z n y c h , p rzy rzą d z ić  p ra w d z iw e  
m yuh z D iałych  lilij . Mydło BIAŁE LILIE 
TLEN je s t  ta k  p rzy rzą d zo n e , iż  n a d a je  s ic  uo 
k a ż d e j cery , c zy n i ją  p o w iew n ą  i  u su w a  p o ły s k  
tw a rzy , p o n iew a ż  n ie  n a leży  do  ga tu n k u  m y d e ł'  
p r z e tłu szczo n y ch . ' 3271
. Do n a b y c ia  w sz ę d z ie  w  cen ie  80 h a lerzy .

i  I i
tiznans z.i

Reprezentaeya: Perlberger i Sehenker, Kra­
ków, Grodzka 48, 3131

R a c l t  p r z & i e z t i & y c k .
Kraków. 3 czerwca.

G RaN D  HOTEL: Hr. Aleksander Szembck z 1’orcm- 
by; Zygmuntowie Chłapowscy z Turwi Ks. Poznań­
skie; Arturowie ltussanowsey z Hryszowiec; Kazimie­
rzowie Gromanowie z A-baecyi; Stefan Szumowski 7 
Warszawy; Henry! Koźmiński z Warszawy; Stani 
slaw Fałkowski z Warszawy; Vora Pressler z Wie­
dnia; Eugeniusz Rubiiii z Wiednia; Bronisław Callier 
/. Borysławia; Tadeusz Liśkiewicz z Warszawy; Wła­
dysław Roszkowski z vVarszuwy; piof Zygmunt Er 
ben z Wiednia; Jaąues Jolowiez z Berlina: Stanisław 
Kiełczo.wski ; Uhrynowa; Adolf Miililc z Berna; Ar­
pad Mtihle z Temesrar.

HUTEL BELVEDERE: Kap. dr Yitus Wcrba z Bu 
karesztu; kap. Franciszek Eabry z żoną ze Lwowa, 
nadp. Berhroid Katzer z Berna; adw. dr Elias Loe- 
wenihal z Ropczyc-; nao;- Zygmut Radwański z Cie­
szyna; inż. Ernestyn Eberhardt z żoną z Szwajcaryi; 
inż. Louis Lhirand z Sosnowca; inż. Franciszek Ed­
ward Deyczakowski z Tyczyna; Maksymilian Grajucr 
z Jabłonowa; Franciszek Hartcl z Jiigcrndorfu; Józef 
Kohan z Mor. Ostrawy; Stanisław Studnicki z żoną 
ze Lwowa. Juliusz Asbergei z żoną ze Lwowa; Jeizy 
Gąsiur z Zabrza, Emil Łakomik z Biskupic; Edward 
Wyreżych z żorą z Bytomia; Paweł Hofmann z Op- 
pein; Walter Weich z Kocmyrzowa; Konrad Nueche 
z Bytomia; Alfred Banik z rodziną z Zabrza, Fryde­
ryk Pieifer z rodziną z Oppeln; .Stanisław Bożek z 
Przeworska; Paweł Miączyński ze Lwowa; IŁrman 
Seifert z rodziną z Berlina; inż. Ludwik Hickicwicz ze 
Lwowa.

HOTEL NARODOWY: Alojzy Zawisza z żona z
Częstochowy; Ludwik Głownia z synem z Sofii (Buł- 
garya); Franciszek Piiś z żoną z 1 ai cuta; Bronisław 
Lenipke ze Złotnik (Król. Polskie); Roman Kawecki 
ze Lwowa; Ali chał Hliszczak z Sanoka; Alojzy I- mk 
z Brynowa; Jułiuszowie Kowalscy ze Lwowa; Sta­
nisławowie Witkowscy ze Sokala: Steianowio Paliso- 
wie z Trzebini Maryan StepnicKi z Bukowiec; Jan 
Leszczyński z Krynicy; Franciszkowie Molendowie 2 
z Białej; Hmirykai Koszado z Sosnowca; Mieczysław 
Rogaliski z Kościejowa; Adela Chottirerówna ze Lwo­
wa Jan Załuska z Zakopanego; Amelia Mimie wieżowa 
z Dosłońca ( Mól. Polskie); dr Ludoini- Lipiński z 
Warszawy; YćiktoL Kiscr z Lublina (Górny Śląsk); 
Klemens Zbihut z Gorzowa: Rudolf Mazanek 7. Wie­
dnia; Icnacy Kociszewski z Kazimierzy' Wielkiej; 
Franciszek Zmuda z żoną z Sosnowca; Antoni Świ­
derski z Jaworzna; Alieczysław Buliński ze Skalatu; 
Józef Kozioł z Sosnowca.

HOTEL FRANCUSKI lir. Karol Chodkiewicz z 
Eorkowiee (Wołyń): Ludwik Ilammerling z No”\c o  
Jorku; Adam Dziectzieki z Kl.montowa: Bronisław Ga­
domski 7. Sosnowca; Józef Hermar z Bytomia; Sta­
nisław Markowski 7. Sieniawy; Aleks? ler Rcdych zo 
Skalbmierzy® Artur Eckoldt z Drezna; Mieczysław 
Manioki z Sosnowca; dr Ferdynand Selinger 7. Wie­
dnia; Józef Sperber z Sosnowca: V ładyskiw Zającz­
kowski ze Lwowa, Maryanowie Grzegorzewscy z 
Kielc; Alieczysław Fryben z Warszawy;. Hipolit From- 
mer ze Lwowa, Feliks Grodzicki z 1 odzioą z Łudzi; 
Mary a Karska z Warszawy; Witold Kulesza z Peters­
burga; Tadeusz Luniewski z Kielc; Jadwiga Pietrasz­
kiem iezoy a z Warszawy Juliusz Beiąiger ze Lwo-. 
wa; Józef Twarowski z Łowicza; Karol Violin z Pa­
ryża; Wojciech Trąmpczyński z Poznania; Bronisław 
Wesołowski ze Zło.ej; Leonowie Zawilscy z Tarnopo­
la; dyr. Stanisław Rreruer z Chodorowa; Floryan Gor-i 
czynski z Płocka

T U T K I  U  O  P A P I E R O & I O W

R u d o lfa
w  Krakowie — najprzedniejsza marka.



Nr 203.’

Pomocnik handlowy \8S?
p raktyką, * działa korzenno-śniada- 
niowego poszukuje posady zaraz, 
„Pomrcnik" poste restante Majdan 
Kolbuszowski. 4535 1 3

Potrzebna rutynowana

m u M a i u k u
pisząca biegle na maszynie. Wy' 
m agana stenografia polska. W ia­
domość u adw. Lehrfreunda, ulica 
Grodzica 26. 4506 1 3

M a r n ik
(zbiór 4000 używ. marek austr. i 
zagron.) bardzo anio do sprzeda­
nia. Okazya zwłaszcza dla początku 
jacych zbieraczy. Maryau Suski, ul. 
Giodzka 42. Tel. 3321. 4534 1 3

Nowa kamionka
3 p., w Dz. IV, wybudowana soli­
dnie, z nowoczesnym komfortem, z 
powodu stosunków familijnych na 
bardzo dogodnych warunkach tanio 
do sprzedania, K apitał putrzebny 
n a  razie 30 do 40.000 K, reszta 
może pozostać na hipotece na a- 
miarkowany procent. — Zgłoszenia 
listow se pod „Sprzedaż" pcste rest. 
Kraków, okazicielowi kwitu inser.

4530 1 3

(Mszczenie.
W piątek dnia 5-jo  czerwca

U. f .  o godz. 10-tej przed południem 
odbędzie się na targowicy „Plac na 
Groblach*, w drodze publicznego 
przetargu, sprzedaż 2 do służby nie­
zdolnych koni c. i k. Straży woj­
sko wo-policyjnej w Krakowie.

4531 1 2

D o  W y n a ję c ia
tanio 2 pokoje, kuchnia, przedpo­
kój, nowoczesne b. ładne, śliczny 
widok na Błonia i Wawel. Lelowe- 
la 5, Półwsie. Przystanek tramwaju. 

4533 1 3

p a s p m i i .
V miejscowości klimatycznej, w 
nrasteczku, w uroczej górskiej oko­
licy otrzyma osoba chcąca poży­
czyć 4000 koron — zwrotnych we­
dług umowy — całe utrzymanie i 
pokój przy inteligentnem 3tarszem  
małżeństwie. Łaskawe zgłoszenia 
do T. I ło f tc Z a  poste restante 
S zczaw n ica . 4532 l 2

'IflOI
Skiad fo rte p ia n ó w , 

pianin i harmonium
Kranów, Rynek gł. 39, 

Linia A-B.
Telefon 2536- Ł

■
Poleca instrnmenta dobo- 

I rjw e z piei wszorzędnTcb 
fabryk krajowych 1 za 
granJcznvch. Wyłączne 
zastępstwo L. BÓ38ndor ■ 

fera.
Wielk: wybór w inst.m 

menta c h  p rz e g ra n y c h .
2 3 , 40 0

Do Zakopanego!
na pobyt letni przyjmuje wdowa 
po adwokacie. Dla dzieci zapewnio­
na troskliwa opieka. W ikt zdrowy 
i obfity. Ceny przystępne. Wiado­
mość: Kraków, ul. Zyblikiewicza 9, 
III p., drzwi Nr 7. 4291 3 3

Krynica. Pensjonat „Raj“
pokoje słoneczne, blisKO ko­
ścioła i poczty, kuchnia pierw­
szorzędna. 4163 4 6

S k l e ^
z dw.ema ubikacjami na skła­
dy, do wynajęcia. U l. Zwie­
rzyniecka 6. 4263 4 4

Realność w le n c z p k u
składająca się z dużego domu fron­
towego, lwóch oficyn, ogrodu owo­
cowego i jarzynowego, stadni, sto­
doły, szop i przynależności, blisko 
s tac ji kd . Krzeszowice, za przy­
stępną cenę do sprzedania. W ia­
domość; Fr. Wójcik, Tenczynok.

4221 2 3

N o w a  m u o a ą
lekcje i konwersację języka nie­
mieckiego tanio. Ulica Szewska 24, 
wejście od plant, II piętro, front, 
drzwi Nr 2. 4041 6 6

Kilka dzieł Ilustrowanych
stare monely srebrne, kandelabry, 
zegar antyk, oraz trochę cennych 
drobiazgów i obrazów do sprzedania 
Handlarze wyłączeni. F lorjauska 55 
III p., od 12—1 i od 4 - 5 .  38o6

Po wyriajfda
3 pokoje, vuchnis, alkowa, przed 
Pokój, pasaż, spiżarnia, balkon, i  
elektryką. — 1 pokój, knchn a, al­
kowa, przedpokój, balkon, z elek 
tryka. Od 1 czerwca, ulica Siemi­
radzkiego 21. 3924 10 10

S ta re  s z tu c z n e  zęby
kupuje Bre-ner, ulica Mikołajska 
L  8, I  piętro. — Telefon 6028AT 

3565 10 10

Kielfcasy w iejskie
czysto wieprzowo, specyalne, wyra­
biane ze szynok i polędwic, oraz 
iune wędliny, wytwarzano sposo 
liem domi wym wiejskim — o 100% 
lepsze niż wszystkie wyroby inne — 
tudzież smalec, celem zapozna- 
nia P. T. Puaiiczności t dobt- 
row eui wędlinami sprzedaje 

o 10'J/o taniej niż wszędzie 
Pierwszy specyalny . skład wędlin
S ra S id w , u .. D łu g a  2 4 .
Kupcom i odsprzedawcom znaczny 
opust! 1443 30 30

Jednorazowa próba prze­
kona Każdego o j a k o ś c i .

Koniaki kuracyjne, 
francusk i? , 
nusfryacRie, 

435370 w ęgierskie
poleca

KraH&d.Mcły Synek
Za prawdziwość pochodzenia 

czystość ręczy się

D YW AN Y
P E R S K I E

na sp łaty .

CZESTUCZA
j e d w a ^ e

Krepy t l i e j p o M

P A N A K A
KAPELUSZE

HAFTY, SZALE

l i i
Kraków, Rynek 13,

4359 3 10

Zaraz do wydzierżawienia z powo 
dn śmierci właściciela, b. dobrze pro­
sperująca, przez 25 la t prowadzona

Nowe urządzenie maszynowe, 3 n- 
czni. — Marya Bełtowska, Nowv 
Targ. 4376 3 3

A m l O T C o b f i
Benz“, 30 F P  używany, w do­

brym stanie, bardzo tanio do sprze­
dania. W anicki, Kraków, Austro- 

laiiulor, Smoleńska 31. 4380 2 2

K u o i o  o b r a z
Wit. Pruszkowskiego. Zgłoszenia z 
podaniem ceny; W. H. d l i  poste 
re s ta .te  K ra k ó w , za okazaniem 
kwitu inserat. 4363

S a m a c f t t ó d
ifancuski, 14 HP_, 4 cyl., 4 siedze­
nia, model tegoroczny jeszcze, w 
śrwarancyi taniu do sprzedania. — 
VV!adomość- Inż. Pindi loki, Wado­
wice, 4393 3 3

K A M E R A «
Szewska 27. Telefon 6061,'VIII. 
Skład aparatów i przy- 
borow otograilcznych,
sprzedaje za gotówkę i na 
spłaty aparaty z pierwszorzę- 
dnycn fabryk „Ica'‘, „Erne- 
m ana“, „Goerza*, wedłag ory­
ginalnych. cen fabrycznych. 
Przy zaknpme za gotówkę 
odpowiedni opust. Genniki 
darmo i oplatnie. Przesyłki 
pocztowe uskutecznia się od­
wrotnie, nie wliczając ko- 

g  sztów opakowania.
2545 16 16

$  flflu szy iiie
nad Popradem, tuż koło Kry­
nicy położonej, są w dwóch 
willach „ Z o r z a "  i  , j u ­
t r z e n k a  na sezon letni ró­
żne Domieszkania kompletnie 
urządzone, z kuchnią lnb bez, 
do wynaiecia. — Bliższe in 
formacye udziela właścicielka 
L udim *a S c h is c ia c r ,  J a s io ,  
ul. Czackiego. 3920 8 10
n ^ a s l o  naturalne, karpackie, wy 

syła 5 kg. za 12 koron opła- 
tn ie , Jan Barnaś, Szepes-Otalu
(Węgry). 3968 18 20

I P 0 T
i odpocenie ciaia oraz nieprzy­
jemną woń z nóg i pach ciała 

usuwa

„ E K S Y K A M S "
hygieniczny proszek Laborato- 
ryum A. G ó rs k ie g o  w  V. ar* 

s z a w ie .
Główny skład w Drogueryi 
Magistra farm. J. Hanaka i 3p., 
Kraków, Szewska 5. Cena pu­
dełka wraz z rozpylaczem 1 K. 

2823 8 10

T o c b  T i k
(Polak), z ukończoną nit/niecką szko­
łą przemysłową dla budowy ma­
szyn i elektrotechniki, wyszkolony 
praktycznie i teoretycznie, obecnie 
n s posadzie, poszukuje celem dal­
szej praktyki w dziaie elektrotechni­
cznym (instalacyjnym), za skromnem 
wynagrodzeniem posady w kraju 
lnb z i  granicą. Zgłoszenia z poda­
niem warunków; J ,  J .  poste Test. 
Czarny Dunajec. 4413 3 3

W£k«ł«rinie
jes t zaraz dn Bprzedania parcela, 
Drzeszto 1000 sążni kw., naprzeciw 
stacyi kol., nadająca się na wszel 
kiego rodzaju przemysł. Wiadomość: 
M. Pulchny, Kraków, Bosaeka 10. 

4408 2 3

P a a *c e ie
do sprzedania lub wydzierżawienia 
w Podgórzu, przy ulicy Kalwaryj- 
oiiej 46, Wiadomość: Scharoohowa, 
Kraków, Wygoda 11. 4436 2 2

Lampa wiszuca
bardzo ładna, na naftę lnb elektry­
kę tanin do sprzedania. Wiadomość; 
ulica Siemiradzkiego 9, u stróża, 

4449 3 3

BO ( D P O T
od 1 lipca całe II piętro, róg ulicy 
Szpitalnej i św. Marka 25, składa­
jące się z 7, względnie 8 pokoi, z 
przynależno iciami, z komfortem u- 
rządzonych. To samo może być po­
dzielone na 4 i 3 pokoje z kuchnia­
mi — oraz przy ni. św. Marka 27, 
4 pokoje z przynależnościami, na 
I piętrze tamże są sklepy dn wy­
najęcia. Bliższa wiadomość n do- 
zorczyni na miejscu, albo u właści 
cielą, ulica Starowiślna 19, I piętro. 

4434 3 3

3 0 .0 0 0  K i 1 5 .0 0 0  K
natychmiast do ulokowania. Wa­
runki dogodne. Wiadomość w biurze 
„Eigon“. nlica Krupnicza 9. Tel. 
445. ^ośrednictwc niedopuszczalne. 

4467 2 3

PcwjziK póHryiy
lekki, mało używany, na Darę lub 
na jednego konia, na kołach z gu- 
mowemi i żelaznemi obięczrmi, o- 
kazyjnie do sprzedania u lakier­
nika powozów w Krakowie, ulica 
Niecała 4. 4455 3 6

w  w y n a ję c ia
od 1 października, przy ulicy 
Gołębiej 1. 3, na I  piętrze, 
m ie s z k a n ie ,  składające się 
z 6 obszernych, słonecznych 
pokoi, łazienki, przedpokoju, 
szatni, 2 nyż, spiżarni, pokoi­
ku dla służby, gaz i elektry­
ka, z nadzwyczajnym kom­
fortem. 4465 3 3

C z e r e ś n i e ,
wiśnie wielkie, porzeczki, świe­
żo rwano, 5 kg. za 3 R, wy­
syła J. Muller, właściciel win­
nic, Riskunhalas, Węgry.

4343 5 10

M i b w f l f b n t l  marzyna do pisa- 
n i ! u U S u U P f  nia, fortepmn kró­
tki. pianola, tanio do sprzedania. 
Kraków, nlica Gołębia I. 5, handel 
mebli. i4397 4 5

Spis sfdn slotowego
na 12 osób, kompletny, okazyjnie 
tanio do sp-zedania. Breunor, ni. 
Mikołajska 8, I  p. Telefon b028/VI. 

3566 10 10

R E S Z T K I
z a  b e z c e n .

i ia a z w y U d jM  kupno o k o liczn o śc io w e.
Setki -es tek nt iter^aló v mę­
skich ; damskich, jacie  się na 
gromadziły w ciągu sezonu, sprze­
daje się za bezcen. 7ażą-iać re­
sztek i spisa próbek 1726 32 0 

P ierw sza ślaska fabryczna w ysy łk a  su kn i

S U D E T I A “
Narniów (Jajerndorf), Nr 17, Śląsk auslr

B a M  soczyste, codzień śwież- j 
łowione, ręcząc, źe nadej­

dą żywe, wysyłam w 5-kg. koszy­
kach: 120 raków na znpę K ó'5v, 
90 raków stołowych K 6’50. 60 wiel­
kich stołowych K 8‘—, 40 najwięk­
szych raków solo K 12’— L. Altneu, 
Podwołoczyska 5. 4344 5 5

y .T T T ?  A ^ g  iS F  O i  M A

Obrazy oryginalne
polskich artystów. — Reprodukcye obrazów polsk.ch i obcych artystów. 
Listwy na ramy w wielkim wyborze. Oprawę obrazów uskuteccr'.. się 

szybko i dokładnie. '  2774 10 30

Z. Kutrzeba - - Kraków, W iślna 11.

= Srodc 6 C?erwca

Zachwycające, jak  jedwah lśniące, bujne włosy muszą Dyć chronione 
i pielęgnowane, ponieważ ten bezo^uny skarb żnina łatwo w kwiecie 
wieku i zrozunrałe zachwyty, poświęcane zamludyoh la t cudownyu wło­
som przostaja niewypowiedziane — roszta jest milczenie Na toalecie 

niech nigdy nie braknie także w interesie swych dzieci

Dra Dralloąo 
wetiy brznzwjref r.a włosy.
Po natarciu włosów i podłoża włosów tym eliksirem, wydobytym z szla­
chetnego soku brzozj i innych cennych wyciągów roślinnych wzma­
cniają się nerwy głowy, a włosy stają się przedziwnio jedwabiste i na­
bierają prawdziwie zdrowego połysku. Należy używać wody brzozowej 

i Dra Drallego regularnie. [ 4116 1 2
Do nabycia we wszystkich dotyczących handlach K 260  i 5. i 

Dralle — Hamburg i Bodenbach n/L.

No*vo o tw o rz o n y

P e n sy o n a t w Krynicy -Z iiro iu
(Galicja) .

urządzony i k o n fo rte m , o tw a rty  c a ły  roK,
Pokoje suche, słoneczne, z piecami, oświetlenie elektryczne — 
łazienki Kuchnia wykwintna. Ceny na der umiarkowane. Po­
koje z pensyonatem lub bez — dziennie albo sezonowo. — 
Automobi1 kursuje cały dzień między Pensyonaiem a dwor­
cem kolejowym, względnie łazienkami i gości Pensyonatu 

przewozi bezpłatnie. 3539 2 1 o

■ Fabryk SissPl i Ska, Wiedeń. XX'2.

Ostrzega się przed ndiio tounitta !!!
N A  P O B Y T  L E T N I

wysyła książki w skrzyneczkach Wypożyczalnia 
książek A. G u m p l o w i c z a  w  K ra k o w ie

4305 2 0

Nowy racyonalny sposób leczenia. 
Świadectwa rozgłośnych lekarzy. 
Nieszkodliwy, dcz lekarstwa.

W s z y s t k im  n e r w o w y m
jak  najgoręcej zalecana brosznra Romana Welssmanna, 

która wyszła w 22 wydaniu:
O c h o ro b a c h  h e n *  o w y c h  i u d n rz e ,  o z a  

p o b ie g a n iu  i le c z e n iu .
Zadai rno otrzymać można przez księgarnię

Fi-yderyha Gŝ Rara, Mohacs.
&  3235 2 2

K R Y N I C A
P e j s s y o s a s i l  S i e d l i s k o
o tw a r ty  po d  k ie ro w n ic tw em  A o f i i  l i o c z k o w s k i e j  

z dniem 3 8 maja b. r.
Dom murowany, wykluczający niebezpieczeństwo ognia, z największym 
komfortem urządzony w najpiękniejszej i najzdrowszej części Krynicy — 
wodociągi — klozety angielski". 1'oaoje na ]iart.erze, pi-rwszem i dłu­
giem piętrze, słoneczne, z piecami — elektrycznie oświetlone — Lv 
zienka — nsługa wyszkolona — czystość wzorowa. Pokojo wynajmuje 
dziennie lnb sezonowo. — Kuchnie zdrowa domowa pierwszorzędna 
; najściślej hygieniczna. — Opieka lokarska natychm iast — opieka dla 
Panien — poczta, telegraf obok — telefon w pensyonacie. — Ceny 
bardzo umiarkowane Wszelkich informacyj udziela najchętniej Zarząd 
'ensyonatu, a w Krakowie p. Antoni Tylko, Hotol Saski, ul. Sławkow­

ska — Telefon 37 albo 560. 4248 3 3

posiada na składzie

|  A U T O - l 1E C H N I C Z N Y  D O M

99S T A R " ;  W i ś l n a  4 .
l i l f i a f f  i f l rM f lf f  wzmacnia Siłę popędową, oraz oszczędza €0% na 

  NI l g  I Ul u lid g  smarach. — Przybory automobilowe poleea po ce­
nach fabrycznych. — Kosztorysy, cenniki i opisy darmo i opłatnie. 4168 6 8

Zakład artysiyozńu- 
kam leniaiski ihudo- 

wlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmenta 
rs a w Kralow ie, po­
siada wielk’ wybór 
gotowych pomników 
zeiaskowcu, granitu  
i m arm uru  Poaej- 

mujo się wykonania grobowców w 
miejscu i na prowincyi, Telef, 1359 

•2851 95 0

Htoozteiiłec
z ukończoną VII kl. gimn. szuka 
p aktyki w aptece od 1 sierpnia o. r. 
Zgłoszenia: Bajór, Tarnów, Chy- 
szuwska 17. 4507 2 5

Do składu mebli

M.TELESZNimtEJ
przy ul. Floryańskiej 49. I p.

nadszedł garnitu i „Clubowy", forte 
p/an jadalnia pabs. i wiele mebli, 
now., ant. i nżyw. — Poszukuje się 
pianinu lub fortepianu krót., dobrej 
marki. 4430 3 4

" E > o
sklepowy od 1 lipca b. r. lub zaraz 
do wynajęcia. — Wiadomość: nlica 
D łu-a bO. 4457 2 5

Rower damski
do sprzedania. Wiadomość: ulica 
Szlak 61, parter, 1 — 3 po po/udniu. 

4456 2 3

SpóIniSta
lub spólmczki, z marym kapita­
łem, bez ryzyka, poszukuje do do­
brego interesu, który prowadzę. — 
Kiaków, ul. Gołębia 5. Wiadomość 
u dozorcy domu 4502 2 3

Inteligentna
pracowita panna, znająca się 
na gospodarstwie i kuchni (by­
ła przez kilka la t tuwarzy- 
szką, zarządczynią i  wycho­
wawczynią), poszukuje odpo­
wiedniej pracy zaraz. „ M e ­
m e n t o "  poste rest. K r a k ó w .

1350 5 o

D o w y n a ję c ia
na sezon letni mieszkanie umeDlo- 
wane, wśród lasu i blisso Dunajca 
złożone z 2 pokoi, kuchni i weran­
dy. Wiadomości udzieli J. Pastor. 
Ludźmierz, p. Nowy Targ. 4484 2 2

Ohia?" domowe
w miejscu i  na miasto Ulica 
SoDieskiego 16  C, I I  piętro. 

2890 15 0

Od 4 koron
Suksi&e d a m s K ić

o d  1  k o r o n y

Sukiesikk d2a dzieci
przyjmuje się do roboty; 
Ulica Karmelicka 7, II piętro,
kamienica w podwórzu. 2930 11 0

Pielęgniarka
poleca się Sz. Publiczności. — 
Podejmuje się opieki nad cho­
rymi po domach. Pielęgniarka, 
ul. Czarnowiejska 23, I I  p 

4325 4 c 2

Maszyny ręczne, nożno i krawie­
ckie, używane, kanapki, oto­

many, szafa z lustrem, . oły, biur­
ka, sprzedaje sie tanio. Kraków, ul. 
Uołębia 5. 4398 4 5

I  911 !

otrzymują osoby każdego stanu 
(także panie), na 4—6%, także bez 
poręczycieli, na spłaty miesięczne 
po 4 korony. — „Diadal“ Escompte- 
Bureau, Bndapeat, ViII., Rdkóczi 
u t 71. 4529 1 10

Objaśniające broszury

& n o u o im l ł
(także brzusznych) i gruczo­
łach, wysyła zadarmo sanato- 
ryum Dra Jaklina w Pilznie
(C zec liy ). 1299 14 o

Wdowiec
izr., urzędnik na wyzszem stanowi­
sku, radby się zaznajomić w celu 
malrym, z panną lub wdową, la t 
26 —32. Posag wymagany. Łask. 
zglosz- nicanonimowe pod O. R. poste 
restante K ra k ó w , za okaz. kwitu in- 
ser. Nr 4012. Dyskrecya zapewniona. 

4390 5 5

leczy bez 
wstrzykania u 
mężczyzn i ko­

biet choroby 
przewodu mo­
czowego, ply- 
nienio (rzezą- 
czka), niedoma­
gania pęcherza, 
gdzie wszelkie 
inne środki okar 
zały się bezsku­

teczne,

herhEal-dr?gees
1 pudełko (100 sztuk) koron 5’—.
2 pudełko na 1 kuracyę. W yrabia

iG fiorafoire te P /o- 
dufts S lw im aes  n Parls.

Do nabycia tylko przez skład cen­
tralny dla Austro-W ęgier: Ł rw in
iiedorer, aptek*-i buaapeszt, 
IV., P lu ie o m - U o ru ł  21. Za of
liczka lub nadesłaniem naleźylośc 

1980 25 0

m  >J H L r r K : 3 s r r K , ' i z '
wszystkich krajów wyraoia inżynier 931 19 0
1V X . G B L B H A U S

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 
VI., Mapiahilferstpasss Nr 3 7 *

Okazyjne kupna z woinoj ręki:
Zegarek damski złoty z łańcuszkiem, eyklostyle do powielania, maszyna 
do szycia, m tblc skórą kryte, stół dębowy, namiot ogrodowy, k an ap k a1 

: , do przedpokoju. , 4498 2 3

. . f i L r £  L i ^ f i s c y l ^ a  -  -  -  P r f . j  S f t i s U i .

Rvm»nRlV- Peiisy°r’at „Krystyna*
I f i J l l lU i lU W  otwarty od 15 maja. Dom murowany.

Zdrój;
maja.

Urządzenia nowoczesne. — Obfita 
zdrowa kuchnia, Ceny umiarkowane. 
W łaścicielka O h y s z k i c w i c z o w a .

32041?% 30

S a n  E n s jg th l z i z t ó p
w zachodniej Gą'icyi, obszaru około 320 ha i 240 ha, 
o drobnej pszennej glebie, z dobremi budynkami, komple­
tnym żywym i martwym inwentarzem, pełnem żniwem, dobrą 
komunikacją, poleca n a  s p r z e d a ż  pod korzystnemi warun­
kami: B a n i  Z i e m s k i  w  B y t o m i u  (Beutheu O.-S.). 4485 2 ?

MOLE
F o n i f i n d0 wy n i s zczeuią
i  b i l  l i  1 moli z zarodkami 
w sukniach, futrach i meblach 

’ K 1-20.

Ziółka ontymolDidt
do przechowania futer K —'60.

Y łfU ln H  w y t r l i wa  s^waby, 
Vi y iU l i  karakony, stonogi, 
świerszcze, szczypawsi, p 
saki i t. p. K —’60
M i l ł f l ł n n  niezawodny śro- 
i l i l i U i U l I  dek do tępienia 
pluskiew K 1-—.

Papiery antyr.mkiGie Perski preszek
ochr. od moli futra, ruknie, por- 
tyery, firanki i meble K —-60.

dc wygnbien.a pebeł i t. p. owa 
dów 10, 20, 40 i 60 halerzy.

i m  LW KS.S::
i hM, iisiii s innie wiit a

3489 3 0

H ? c  aamsiU JfrZPf Wzktt
K raków, ul. Gługa 1 .4 ,1  p., róg ui. B a s z M .

Na sezon wiosenny przyjmuje zamówienia ne Losfynmy fran­
cuskie, angielskie, spódnice, płaszc.e, całe suknie angielskie, amazonki 
do jazdy męskiej i do każdego sportu Modne m ateryałj na składzie: 
Tennis, m ole krepp, <oteiine, wiosenna aimalaia, ramage, medne pepito, 
eponge i t. d., przyjmuje i z przyniesionych materyj. Dla pań przyjezdnych 
miara zaraz. Dewiza, pnnlctuainie, gustownie i po cenach najniższych,

173” 14 15

Kotwica
^Syrup. Sa-saparillae

compos.
Środek do czyszczenie krwi.

Flaszka K 3,60 i 7.SO.

Kotwica : liniiiiEDt. c o m p o u

Zamiast Kotwica-Pain-ExpeIlcf.
Kaoleranle ból uspokajające przy przr. 
zięcienlarb. reumatj źmio, postrzale i t. d. .

Flaszka K —80, V40. 2—.

Maśf -siarczana-Kotwica
Bardzo drażnienie łagodzące prz*y 
liszajach, wyrzucid skórnym J t. d. 

Tygiol K 1.—
Do nabycia we wszystkich aptekach albo %rprost sprowadzić a:

Apteki Dr. Richtera „Pod Ho tym 
iwem“, Prapa I,

Ulica Eliblety 5.
o
o

Ł u b s r a t c r y n m  c h e m i c z n e
Krakowskiej Spółki Chemików w  K ra k ó w ie , u l .  W yfO - 
d a  5, telefon 3034 dla ceiów handlu, przemysłu, rolnictwa, 
liygieny. 2671 15 15

i  p i ś f i i
w wielki ui wyborze a

ta
.

IZ A K A  W IK LER A
S tr a d o m  5 .

Bieliznę wy sortow aną sprzedaję juo zna­
cznie zniżonej cenie.

CTa
a
-■*4
W14
8fr-,
O

4250 4 12

STECKENS»FKrtDV*1 BĄY-RUM
firmy B e r g m a n  ci Co, D e ć i n n. Ł a b ąl. 

Pierwowzór wszystkich wyrobów ] ’ay-rumu, zapobiega powstawariu 
łupieżu, przedwczesnej tiw un ie i wy padaniu włosów; wzmacnia nerwy 
głowy i daje bujne, miękkie wło.-y. jest p :zyt:m  vzmacniającym 
ś/odKiem do napierania i slabionycb członków (po wytężają'yc'. pie­
szych tr.racli), jaketeż przeciw Cierpieniom re u m a ty c z n a  i t. d. — 
Cudzitnnie listy z uznaniem' — Uv> a^ać debrze na zamyka ąry znak, 
któiym  jest „Konik*! 1 ia zka 2 K i 4.K._ Dostać można w aptc
kach. drogueryach, petumeryach i fryzyerniach. 3543 3 10

Eouli WPS.
Ceiem obsadzenia z dni im 1 lipca b. r. posady Z tC *via- 

d o u c y  t a r t a k u  w o t f u r g o  w  K r z e s z o w i c a c h
rozpisuje się niniejszy konkurs.

Podania udokumentowane m etryką chrztu, świadectwami 
szkolnemi i dokładne, znajomości manipulacyi i rachunko­
wości tartacznej, niemniej życiorysem należy wnosić do 
l O  c z e r w c a  b .  r .

JaKo warunek postanawia się, że kandydat musi być 
religii rzymsko-katolickiej i polskiej narodowości.

Pobory połączone z powyższą posadą ustali się ustnie. 
P ouunu nieuwzgiędnione zostaną bez odpowiedzi.

Administrauya dóbr hr. Potockie"
4a82 3 8 w Krzeszowicach.

-Z drukami LAerackiej w Krakowia, ui. Jagiekouska 10. Kządca. dTu k an u  L .  K . G ó rsk i; '


